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Czvn kobiet 
miasta i wsi 

- POM w Małe1 Grzywnie 
wzywa do 

w.spółzawoflnictwa 

R'uiny Warszawy i R~ttlerdamu ostrzeg:ją. 
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WARSZAW A. - Załogi POM 

doceniając swą doniosłą rolę w 
dziele socjalistycznej przebudo­
wy wsi, stale wzmagają wysiłki, 
rozwijając i udoskonalając for­
my indywidualnego i zespołowe­
go współzawodnictwa pracy. 
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M. in. załoga POM w Malej 
Grzywnie, w pow. toruńskim, 
która zakoi1czyla remonty ma­
szyn na 10 dni przed terminem, 
podjęła w ramach przygotowań 
clo akcji wiosennej zobowiąza­
nie, w którym postanawia ukoń­
czyć wszystkie _przyg·ot01.vania do 
25 bm. 
Podej1rnując to zobowiązanie 

pracownicy POM-u w Nowej 
Grzyw.nie wezwali załogi wszy­
stRlich POM-ów w naszym kraju 
do współzawodruczenia w dokład 
nym, s•prawnym i szybkim prze­
prowad7..eniu przygotowań do 
prar. wiosennych. 

• 1 • -4, e e T e e e niej zainteresowane w takim uregu-re m I laaryzac~· r1zon11 lowaniu Z'<lgadnien>ia Niemiec, ktl1re 3 by stworzyło ' gwarancję be'lJl·ieczeń-

WARSZAWA. - W dniu 15 lutego 1951 r. poseł RP w Brukseli i 
Luksemburgu ob. min. A. Krajewski, poseł R.P w Kopenhadze, ob. 
min. dr St. Kelles-Krauz ()JfalL charge d'affaires a. i. w Hadze ob. Ą. 
Leyffel wręezyH na polecenie RILądu Polskiego w Ministerstw}e Spraw 
Zagr. BelgJli, Holantl•ii, Danii i' Luksemburga jedn·obrzmiące noty w 
sprawie zwołanm Rady Milllistrów Spraw Zagranicznyeh clla roz1~atrze­
nia problemu niemieckiego. Podajemy poniżej treść noty R11ądu Pol­
skiego do R,z,ądu Belg1ijsk:iego: 

Reakcyjna polityka 
sekretariatu ONZ 

stwa i t>Okojowego rozwoju. 
Na .podstawie whsnych· cię:i.kich 

doświadczer1, krade nas:ze mh11y rno 
iność przekona111ia się, że of.i-arą za­
borczego rn:ilitary:zmu n'iemieckiego 
piada·ly przede wszystkim sbbs:ze, 
mniejsize liczebnie narody. świnże są 
;jeszcze w pa.mię-ci na.t··odiiw: d\vukro 
U1a oknpar ja Belg.ił, ruiny Leodium 

NOWY JORK. - w' ciągu ostat­
nich miesięcy :pojawiło się wiele wia 
domości, świadczących o tym, że se­
kretariat Organizacji Narodów Zjed 
noez.onych pod presją Amerykanów, 
prnwadzi coraz bardziej reakcyjną 
politykę. 

W chwili obecnej sytuację w Eu- i Louvain, mattyrolagfa Wars!lawy. 
wp:ie cechuje na1pięcie istnie.jące w los Rotterdamu, deporta-cje lncl iości 
stosunkach międzynarodowych. Je- i hitlerowskie obozy śmierci. Po 
dną z podsbaW<Jwych 1pnzyozyn tego tyclt 1loświaclczeniiad1 w krajach na 
napięcia jest ponownie problem Nie 5zych stało s-ię p-0wszeclmym prze­
rniec, a w szczególności remilitary- konanie, że iistnieni~ Niemiec agre-
'!.acja Niemiec zachodnich. syvmyeh nie da się pogodzić z bez- KobietY, zatrudnione jako kierowcy 

eh 
. . 
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Manił esłacy jne 
dostawy zboża 

w woj. łódzkim 

OC'1az ureg, owame .siprawy 1e a . d - ·· . 
1 

. 
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t „ Rady Mi c lill naro ow. · . sza wskim· nr •2 _OS,T; zobowiązały się 
n~iec, ezy w rnmpe enci~ ' - Kra.je nasze drogo z:apia<liły 11.a po dla uczczenia\ Ogólnopolskiego Kon-
~~~tr~w s~:w ~~~an=~~h,m~~ U.tykę tych, Idóqy umo2:liwłili, a. na . gresu Ligi 1 Kobiet ·sk-róeić do mini-

orei we .zą . . wet pomogH w rozbudowie hiitlerow mum przestl(łje· i , z,viększyć dbałość 
ca;r&twa, .kr.aie. · nasze, girani<::zące z I skiego Wehrmachtu i· Luftwaffe - · 

„Daily Compass" dodaje, że 500 pra 
cowników pers·o.ne'lu ONZ podpi~ało 
już petycje pm testujące · prze.ciwko 
tego r-0dzaju pqlityce władz ONZ. 

N1.emcam1 [ me wchodzące w skład . o maszyny. 
wspomnianej Blady, są jak na,jiywot {Dalszy ciąg na str. 2) Na zdjęciu od le"wej - Kazimiera 

Do punktu skupu zboża w Oporo­
wie przyjechało wczoraj 69 wozów 
chłopskich udekorowanych transpa­
rentami; zaopatrzonymi w aktualne 
hatła. 

Na wozach tych mało t !l«dniorol­
ni chłopi z gromad Kobylińskie, Ler­
chów, Mnich i Dobrzawa przywieźli ma 
nilestacyjnie zboże w ilości ponad 380 
kwintali. · (m.) 

Artykuł o akcji skupu zbol;a w ca­
ł-ym kraju - patrz str. 4-ta. 

Sukcesy 
woisk ludowych 

w Norei 
MOSKWA. Agencja TASS dono­

si z Phenianu: 
Dowództwo naczelne Armii Lu­

dowej Koreańskiej Republiki Ludo· 
wo-Demokratycznej podało do wia­
domości 16 lutego, że oddziały 

Arrmii Ludowej wraz z oddziałami 

ochotników1 chiń_skich kontynuują 
ofensywę na wszystkich odcinkach 
frontu. 

Na centralnym odcinku frontu 
oddzi,ały Armii Ludowej, po otocze­
niu i rozbiciu nieprzyjaciela w re­
.Jonie Henson i Wondżu całkowicie 
wyzwoliły te rejony. 

KOM(NY „KRUPPA" DYMIĄ. 

Japońscy zbrodniarze na wolności 
1111Ulllłl1t"lłłlHllllłllłlllłltt111fllllłłtllłlUllłłllll,łlllllłlllllUlłllllłlllllltlllllłłlłłlllflllUllllłllflllll1flll 

USA sabotują 
uchwały Międzynarodowego T rybunołu Wojennego 

MOSKWA. - Ambasada ZSRR w 
Waszyng·tonie w związku z notą rzą· 
du Stanów Zjednoczonych z 7 grud­
nia 1950 r„ zawierającą odpowiedź 
na notę ambasady z 19 listopada w 
sprawie nielegalnego, przedtermino­
wego zwolnienia z więzienia Mamo· 
TU Sigemitsu, jednego z głównych 
japońskich zbrodn'iarzy wojennych, 
wystosowała 12 lutego br. notę, w 
której st.wierdza m. in.: 

J.ak wynika z noty z 7 grudni.a 
rząd Stanów Zjednoczonych nie tyl­
ko ż.e nie p.oczynił żadnych kroków 

w celu unieważnienia samowolnych 
zarządzeń generala Mac A1·thura w 
sprawie pi:zedterlńinowego zwalnia­
nia głównych japońskich przestęp­
ców wojennych, lecz aprobuje te sa­
mowolne zarzadzenia. 
Rząd radziecki stwierdza, że rząd 

Stanów Zjednoczonych odmawia prze 
strzegania postanowień wyroków 
Międzynarodowego Trybunału Wojen 
nego i wykonania innych uzgodnio­
-nych decyzji w sprawie sądzenia i 
ka1·ania głównych japoł1skicl1 pr?,e­
stępców wojennych. 

Potężna de1nonstracja w Paryżu 

Tym samym rząd Stanów Zjedno­
czonych bierze na siebie odpowie­
dzialność za bez11·ra w•ne, samowolne 
11ostępowanie g;enerała Mac Arthura 
w stosunku do głównych jaJJOńskich 
zbr-0-dniarzy wojennych oraz w sto­
sunku do Mamoru Sigemitsu, tak sa­
rno jak ·za wszystkie następstwa te­
go rodzaju bez1>rawnego postępowa­
nia, przynoszącego szkodę sprawie 
zachowania mjędzynarodl(}wego po­
koju. 

Fala ohtirzenia 
ogarnęła Francję na wieść o przyjeździe hitlerowców z Bonn 

PARYŻ. Dnia 15 bm. WiieczQrem odbyła się na placu Opery 
wielka demonstracja protestacyjna przeciwko obecności we Francji 
hitlerowskich przedstawicieli na. konlerencję w sprawie ,,armii eu-

* * * ropejsJdej". Kobiety włe~skie 

Cygan, Miecns;ława · Kucharska i 
Hi!nryka. Ojsi.i1ska.. 

.Janina Minuta ze spóhlzielni pro~ 
dukcyjnef 'l '.y~hm1;0, w w(}j. szczeciń­
skim, dla nc·zczenia ·Ogólnopolskiego 
Kong·restt Ligi Kobiet i Dnia Kobiet 
zo~()wi:pah1 się upm.Hvić półtora hek­
tarn . buraJl:ów cukrowych i "'ezwała 
do współźa •.rndnictwa i11Jn.e kobiety. 
.Janina M.i.1111ta' pr:i;epracowała od 
dnia · założc1;..ia · spÓ'łdzielni (marzec 
1950) do ' ko'1ca ' roku 276 roboczo• 

·· dniówek. 

HAGA. - W walkach w Korei Mimo ' l"Ządowegu zakazu manifestacji i zmobilizowania poważnych 
zabity został nowy dowódca wojsk sil p-0Ucji, na •:Vlącu Opery, placu Republiki i wielkich bulwa.rach 
holenderskich _ Nicolas Lintcel. zgromadziło się 30.000 patriotów. 

Ja:k wiadomo, ;po:Przedrri dowódca W dzielnicy, w której odbywała · sztandarami stowarzyS1ZJenia b. de-
Den Ouden rzJabi<ty został w K . ~ię .dem0nstra~j.a panował stan oblę portowanych, uozestników rµchu 

godnie uczczą 8 marca 
ore~ I zema. W pobhzu bulwaru Włoskie- oporu przerwała kordon policji, 

prri:ed :ldlkoma dniami. go kolumna demonstrantów ze udając się na plac Opery. Po'1icja . Zobowiązania chłopek całego . kraiu 

Depesze ze świata 
PE"~.IN :__ lok donosi niowym biulet,ynie opubU mii europejskiej". Jak wi(l 

aier;c1a Nowych Chin, ko kowal dane, z ·k.tórych wy domo, pro.iekt u'twor::;enia 
lo~izawrzy francu~cy wzma nika, :ie zysld mouopvli rm tzw. „armii europejskiej" 
~a!q ~error przeczw ludno gielsl.·ich w::;roslv tv 19.c;o pod dowóclztwem „e1110-
sci Vietnamu. Soldateska 1r s~s .1·. • pejskiego mini.stra obro-
1. ka · . · · "l ro u o f 1111 1011uw fun " iancus po powazne1 " .ę 

1
• z· • . 201 uy zoswł ovraco11J<111v 

sce poniesionej '" ce11trnl ow szter 111 ~uw, t!. 0 pr=ez ną<l franc11s1.i. W 
. . v· 'l proc. "' porowna11111 = ro- l l d . „ nym re1onre 1et.1wmu po k. 1949 8

. l . s .- a ll'J an1111 H•eszły 
noc ng • · • l d 'TCłll • li/ 1'/,y11 Sl1l'll'T b , . . . . 1 • 

1i.. o msci się rw u no d . ł . . l y rowmez mP1111ech·1e 
ści cywilnej. Piraci franc11 . za ze, 

7
1? p~z):sz osci 11 ~1 ~ ; „grupy bojowe". T1!rminy 

. · b b · zy ocze m.vac 1eszc:e w1ę11· . . • . 
scy z1 zuca1ą om y na wsze . 1 

, „urmza eurove1sk<L" 1 gru 
· · · B. k ] · szego wzrosttt zvs wie. 1 - • • " 

w prowmc11 (l-, a11g z • \pr bo1owe" zoswły stwo-
Tain-Gzien. * • * l'Zone w celu zam~>'kowa-

* * * PARYŻ _ W dniu J.5 ni<L praw~ziwego .celu .t~il 

statystyki u11iicersy1er11 w 1".)'Z!I l.;omferencja w spra odbudowy niemreckicgo 

brutalnie szarżowała na demon­
stratów, z których wielu zostało 
rannych i ciężko pobitych. W wielu 
wypadkach policjanci bili kobiety i 
starców. 

Po zakończeniu maniifestacji, 
trwającej przeszło godzinę, uczeSltni 
_cy rozeszli si~ w sposób zorgani.:w­
wany. 

Policja przepro·wadziła masowe 
aresztowania. Deportowani, których 
aresztowano na placu Opery, uchwa 
lili w komisar),acie policyjnym re­
zolucję protesta-eyj!'lą przeciwko od­
budowie Wehrmachtu i obecności 
w Paryżu hitlerowĆów. 

WARSZAW A. - Wielki entuz­
jazm twórczej pracy dla pr:zyśpie 
szenia budowy fundamentów so­
cjalizmu w Polsce i pokoju -
cechuje akcję lJl'Zygotawawczą do 
Międzynarodowego Dnia Kobiet i 
Ogó1no1mlsikiego Kongresu . L. , K. 

Wszystkie Ż·ony spółdzielców w licz 
bie 24 w gromadzie Czarne, woj. ko 
szalińskie, przystąpiły do miejscowej 
spółdzielni ,proclukcyjnej. Wezwały 
one do współzawodnictwa w 11racach 
wiosennych kobiety ze spółdzielni 
produkcyjnej Piaseczno. 

Siostry walczące; Korei! 
Wasz wróg jest naszym wrogiem, 
Wasze zwycięstwa są naszymi zwycięstwami! 

Dla · UC%n.enia święta 8 marca 
chJ.opki woj. wrocła 1vskiego wzmogły 
swój udział w przyśpieszeniu skupu 
zboża. Dzięki prncy uświadamiającej 
przeprowadzonej" przez członkinie ko 
la gospodyń . w . g'minie Gorzanów, 
pow . . bystrzycki, ąa zebraniu gmin· 
11ym chłopi ,postan.owili odstawić w 
cil}gu t§'gMl.nia 220 ton zboża, co 
wpłynie na terminowe wykonanie 
planu. · 

LONDI"N Instytut bm: rozpoczęła się u: Pa\ ko11fere11cJ1, a .m1~rro11:1c1e l 
Oxfordzie w swym stycz- wie utu.:or:eni.a t:r.1'J. „ar- W e(irnu.zchtu. 

7. · za pa !em przygotowują. s·ię do 
Ko_ngresu L. K. chłopki z poznań­
skle~o. Np .. każda z członkiń Ligi 
K~b1et w Mieczo.wnicy, woj. poznań­
skie zadeklarowała przepracowanie 
8 g·odzin przy· czyi:;zczeniu zboża w 
magazynach PGR. Kolo gospodyń w 
Brucr.kowie zakontraktowało i roz­
poczęło odsl a wę' 200 kg jaj IJonad 
"?l~n. O 2? P!OC. zwiększy odstawę 
JaJ d~ społdzielni koło gosp(}dyń w 

------------------------------· Stumianach. 

' 
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We wspólnym in er . e s!c~~~•l· 
częściej kłopoty i przykrości z chłop 
cami w wicku Pana syna, spowodo­
waric sa nieodoowicdnim i nieumie­
jętnym ·podej ściem rodziców i opie­
kunów do młodz ieży . Ciągłe prawie­

krajów ~ą~iadujących z Niemcami 
* :.~ 

Nnty R.:::ąr111 Polskiego do 8.=~dów 
BPl[l.ii , Holrmdii, Da11ii, i Lulwmiburga 
poru.•zajq spra11'ę o potlsta1Nm')•rn Z11<1-

czl'11in dl.a 1.-szystlrich hajów są.<iadrtją 

c)'clt :; Nit'mcami. lak uczy bou irm hi­
storia, afi„rą agrnyunych Niemiec pa­
cln.ią f}r:cde H.,zystkim .•labsze, 111111e1-
·':e lirzelmil' 11arodv. R11in1' Le,"bum i 
W ar.•zfll<'.\', H.ot1erdrnm11 { Lourfli11 , sr1 
trn~ic ::: 11.r111 tego faktn <lnu·odem. 

Nc)ty Rządu R. P. kres jaki upłynął od pierwszej pro- nie morałów i strofowanie nie 
pozycji Rządu ZSRR zużytkowany pro wadzi do celu. Należy raczej zbli 
został dla dalszej remilitaryzac.ti żyć s ię do syna, poznać jego zain-
Niemiec zachodnich. teresowania. nie wykpiwać jego za-

Polska mfl .<:::c:ególne /Jrf/u·o i obo1ci11 
zek ffSkuzruri<1 r:qdom hajów .<•1.<ifld11-
.iąc."cli z Niemcnmi 11a porrni1:e km1sr> 
k11·p11cje, H 'ynihające z remililoryzacji 
Trizonii. Pra110 Io zdobyła wbie Pol­
ska ro : miart>m ofiar i ciervieii f}oni.esio 
11ych :e .•trony impPrializnm 11i<"111ieclcie 
fi.O, a pr:erle 11·szystkirn przez ta , że c/11 
In rn:ór polwjo1<'ego 11·s111iłżycia :; l\'iem­
cami. jakim .•q st<,>s1111ki polsko - niP­
mieclcie, 11.•talone wspólniP z NHD. Pod 
slau·nu,1·m u-anmlriem takiego 1npółży­

cia bvlo z11iu ·ec:1mie korzeni 11in11iec­
kieg11 . 111ilitar.1·zm11 u · Niemiedciei Re­
publicl' De111ohatyc=111'j. 

l\'rmirl pol:i/;i C11łk01('icie poriem ini 
cjatyu-ę rndziPcką :; d11 .. 1 li.<topad" w 
spr<116P z11•ofa11in Rady Mi11istrÓll' Sprnu• 
Zagrrmicmyrlr oroz demilitary;;arji Nie 
miec z~•cl10d11ich. Tnic-jClfyim rn.Tziec­
lw spotlralu się rórntil'i z J>U/Jflrciem 
opinii p1111/icz11ej '" J.:11ropie. 

]erlnflk rzącI,· C.:SA, W. Hrxwnii i 
Francji z1dPkai<1 z udzieleniem pozyty­
tmej odpordedzi na propozycję raclziec 
lu,. :11żyt ~· 011 •11 jąc czr1< 1111 tcz:m ożonq rP 
militflryzorję T ri;:;mrii. 

]est tdęc pod.<trm·1m•y111 olw1l'iq:d.-iem 
krajów sqsiad11jqcych z Niemc111ai, aby 
dla 1da.•11PKO bezpiec:e1i.•tu·a ui:ylr 11•szy 
atkich .frodkóm które skłoniłyby mo­
cnrsttca :u1c11od11ie do przyspiesze11.ia zwo 
łania Rady Mini~trów Spraw Zagranicz­
nych. 

Współzawodnictwo 

m'ędzy fabrykam; 
w likwidacjl analfabetyzmu 

(Dalszy ci:;ig ze str. 1-ej) 
tego Wehrmachtu, którego dywizje 
pa.ncerne runęły na nasze granice„ 
tej Luftwaffe, której pierwszymi o­
fiarami padły nasze miasta i osie­
dla. 

Dlatego też, zdając sobie spra­
wę z różnic w poglądach na po­
szczególne aspekty problemu nie 
mieckiego, należy stwierdzić, że 
żywotne interesy krajów sąsiadu 
jących z Niemcami polegają na 
niedopuszczeniu do wskn,eszenia 
niemieckiego imperializmu i na 
przebudowie Niemiec w państwo 
pokofowe. Postanowienia układu 
poczdamskiego o demilitaryzacji 
Niemiec w sposób zasadniczy uj­
mowały te postulaty gwarantu­
jąc, że „militaryzm i narodowy 
socjalizm będą wyrwane z korze 
niami, a sprzymierzeńcy za wspól 
nym porozumieniem podejmą o­
becnie i w przymłości konieczne 
zarządzenia, by Niemcy nigdy 
więcej nie zagrażały są~iadom i 
pokojowi świata". 

Taki miał być wynik riwycięstwa 
sprzymierzonych nad hHleryrzmem, 
do którego to zwycięstwa narody na 
sze wniosły poważny wkład. Tak\! 
miała być gwarancja pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, taka 
m iała być gwarancja bezpieczeństwa 
krajów granicząc:vch rz Niemcami. 
Jednakże polityka przeprowadzo­

na przez mocarstwa okupacyjne w 
zachodniej crięści Niemiec nie dopu­
ściła do realizacji celów, o które 
przelewały swoją krew sprzymierzo 
ne narody. Mimo tragicznych do­
świadczeń tak niedawnej wojny, na 
oczach narodów orgamizowany jest 
na nowo w zachodnich Niemczech 
przemysł wojenny i odbudowywana 
jest regula.rna armia niemiecka z po 
mocą hit\erowskich generałów, któ­
rych nazwlska nie mogą nie budzić 
w narodach naszych tragicznych 
wspomnień lat okupacji. Zbrodnia­

ZPB im. Marchlewskiego postano- rze wojenni odzyskują wolność i 
wiły podjąć wezwanie ZPB im. Sta- swobodę działania. a na powierzch­
lina w sprawie szybszego przeszkole- nię życia· politycznego wypływają 
nia aualfabetów na swym terenie. i z:ajmują w nim coraz bardziej do-

W spółzawodnictwo między tymi 'za j minującą pozycję zwolennicy odwe· 
kładami polegać będzie na objęciu tu i rewizjoniści. 

akcią szkolenia. wszystkich pracowni Polityka ta stanowi odrodrzenie 
ków nie umiejących czytać i pis!lć. niemieckiego mHitaryzmu. Forsowna 
Szczegóina uwaga będzie zwrócona odbudowa niemieckiej machiny wo 
na frekwencję, a opiekunowie spo- jennej w Niemczech zachodnich od 
łeczni mają udzielać dalekoidącej po- bywa się w ramach polityki, która 
mocy tym osobom, które napotykają jest sprzeczna z interesami narodów 
nil trudności w nauce. sąsiadujących z Niemrami. Inspira-

W wyriku tej rywalizacji ostateczny torzy tej polilyki. tym bez~ględ.­
termin zakończenia akcji szkolenia niej ją realizują, że liczą na . to, iż 
analfabetów na tych zakładac\t nie- zdołają wykorzystać ją dla swoich 
wątpliwie ulegnie przyspieszeniu. celów i że nic obróci się ona. prze-

Codzienna nowelka „Expres~ 

A§troloqia 

ciwko nim, gdyż znajdują się poza Rząd Polski i'est zdania, że żaclen · · · · 
· · l gi m1erzen i nie stawiać siebie za wzór, 

bezposrednitm zas ę em jej niszczy- z kra.jów sąsladuJ·ących z Niemcami . jak to c zynią niektórzy przy prawie-
cielsk1ego d'.lliałania. Jest jednak rze i bezpośrednio zainteresowany prob · d ł mu morałów - np. „g y by em w 
czą oczywistą, że w miarę odzyski- lemem niemieckim, nie może w twoim wieku.„" Byłoby wskazane, 
wania sił i tl.naczenia m:ilifarystycz- imię własnych interesów zachować aby Pan udał się z synem do Porad 
ne koła niemieckie nie zawahają się się biernie wobec odrodzenia miliła ni Psychotechnicznej, gdzie wskażą 
przed wykorzystaniem sytuacji dla ryzmu w Niemczech. żaden z kra- do jakiego zawodu chłopiec się na­
realizacji swych własnych celów, I jów tych nie powinien pominąć ja- daje. W szkole specjalnej na razie 
czego już dziś dają dowody. Zwró- kiejkolwiek możliwości zapobieżenia nie ma miejsc. Gdyby Pan nadal nie 
cą się one nieuchronnie przeciwko narastającemu niebezpieCQ:eństwu i uporał się z trudnościami - prosi­
tym. któI"Zy dziś zgadzają się na od doprowadzenia do odprężenia sytua my nas zawiadomić . 
rodzenie military2mu w Niemcrzech, cji międzynarodowej oraz nie może * * 
a przede wszystkim zacro.żone bę- uchylić się od jakiegokolwiek wy- HANKA z BAŁUT: Jeżeli płaszcz, 
dzie bezpieczeństwo państw sąsiadu siłko w tym zakresie. . o którym Pani pisze, stanowił do-
Jącyc~ z Ni~mi:ami. . „ . . Z tych założeń wychodząc, Rrz.ąd wód rzeczowy podczas rozprawy są-

Zarnepokoieme opma pubhczned Polski prosił w dniu 9 luteao 1951 r. dowej i pochodził z dokonanego 
w Europie postępującą remiHta'l'yza posła belgijskiego w War~zawie o przestępstwa _ nie może Pani roś­
cją Ni~mie~ mch?dniic.h świadcrz! o przekazanie Rządowi belgijskiemu cić prawa do zwrotu. Jeżeli zaś zdo­
tym, ze mebe©p1eczen two takiego swego poglądu o konieczności jak lała Pani przedstawić dowód praw. 
obrotu rzeczy tkwi głęboko w świa- najrychlejs:z.e"o zwołania Radv Mi- dy, że płaszcz pochodził z legalnego 
domości nasriych narodów. nistrów Spra;, Zagranicznych. W źródła i został nabyty uczciwą dro. 

Dokonanie po wielowiekowych przekonaniu, że Rząd Belgijski po- g~, powinien być zwrócony. Należy 
konfliktach ~rot';l w stosunkach dzlela tę opinię o znaczeniu, jakie zwrócić się do sądu, gdzie udzielą 
polsko - niem1e-0k1ch przez stwo- miałoby spotkainie czterech mini- właściwych informacji. 
rzen~e wspólnie z Niemiecką Re- strów spraw zagranicznych i rozpa- • 
publiką Demokratyczną trwałych trzenie przez nich problemu demi- 1rU""NKA* " N* d t j „" ,,i. S : a wydrukowa· 
P~ s aw poko owego współży~a litaryzacji Niemiec, R>tąd Polski u- ne w ,,Naszych Radach". zapytanie 
między Polską a Niemcami Jest ważałby za wysoce wskatLane i po- Pani w sprawie poszukiwania. rodzi­
~~mownym Pr:i:Ykładem. możliwo żyteczne, aby Rząd Belgijski ?.e- ny - nadszedł list od naszej Czy. 
sc1 uregulowania wszelkich spor- chciał użyć wszystkich swych możli telniczki b W d w· C 
nych od k' . · , , o . an y rony z zę· 

s~raw, P _war~n _iem. zm wości i wpływów wobec wielkich stochowy, ul. Kiedrzyńska. Nr 41, 
w~~ze1ua. k~rzen! ~iemieckiego mocarstw dla przyspieszenia zwoła-

1 

Radzi będziemy jeżeli przyczyniliś­
~.1htaryzmu 1 polityki odwetu w nia Rady Ministrów Spraw Zagrani my się do odszu'kania właściwej oso-

1emozech. cznych. by 
Rozpalanie nastrojów rew1zioni- · 

stycznych i gorączkowe rozbudowy­
wanie machiny wojennej w- Niem­
czech zachodnich swymi konsekwen 
cjami bynajmniej nie mgraża tyl­
ko Polsce, ale i innym krajom, znaj 
dującym się w msięgu odradzającej 
się zaboroz-oścl niemieckiej. 
Toteż pokojowa inicjatywa Rtządu 

ZSRR z 3 lisitopada ub. roku w s.pra 
wie zwołania Rady Minisbrów 
Spraw Zagran:icznych i jego następ­
ne noty w t~jże sprawje, posiadają 
w tej sytuacji doniosłe znaczenie, 
wskazując drogę do odprężenia sy­
tua-0Ji międzynarodowej. Dlatego 
też Rząd Polski całkowicie popiera 
inicjatywę mocantwa, kt6re w cza­
sie wo-jny poniosło największe ofia­
ry i wniosło decydujący wtkład do 
zwycięstwa nad hitleryunem, a po 
wojnie, jako jedyne konsekwentnie 
realizowało demHitaryzaoję i demo 
kratyzację Niemiec. 

Inicjatywa Rządu ZSRR spotkała 
się z głębokim zrozumieniem opinii 
publicrmej w Europie. Rząd Polski 
z ubolewaniem stwierd:za natomiast, 
że rządy Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Fra·ncji zwlekają z udzie­
leniem odpowied'Ą kt6rej oczekuje 
spra.gniony odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej świat. Co gorzej, o-

Gazeta wszystkich związkowców 

Witamy „Głos Pracy'' 
Nowe pismo codzienne wydawane przez CRZZ 

Wczoraj ukazał się pierwszy nu­
mer codziennego pisma związkowe­
go „Głos Pracy" ...- organu Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych. 

cych, do pogłębienia przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, którego po 
moc jest niezay.rodną gwarancją na­
szego rozwoju i rękojmią niepodle­
głości, oraz bezpieczeństwa naszych 
granic, 

„Głos Pracy" poświęcać będzie 
wiele miejsca także codziennym po 
trzebom, troskom i niedomaganiom 
mas pracujących. 

„Głos Pracy", realizując naczelne 
zadania pisma propagandzisty, agi­
tatora i kolektywnego organizatora, 
mobilizować będzie klasę robotni­
czą do dalszych osiągnięć prod'.lcyj 
nych na drodze przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego i bu- Witając serdecznie nowy organ 
downictwa podstaw socjalizmu w demokratycznej prasy polskiej, ży­
Polsce. czymy „Głosowi Pracy", aby przy-

„ Głos Pracy" będzie stale :nfor- czyniał się skutecznie do utrwalenia 
mował o tym, jak polscy związkow wśród szerokich rzesz naszych 
cy przyczyniają się do wzmocnienja związkowców nowego, socjalistycz­
sił wielkiego, światowego ruchu nego stosunku do pracy, aby po­
obrońców pokoju, do zacieśnienia przez swą publicystyczną i organiza 
więzi międzynarodowej solidarności cyjną działalność zjednywał sobie 
i braterstwa wszystkich pracuj a- I coraz większą poczytnr · r i uznanie! 

R. Riess nego astrologa zrozumiałem, że powm1e­
nem grać w karty i na loterii. 

każdym względem do ruiny! Nie mogłem 
pogodzić się z nią w żaden sposób! Nasze 
współżycie było jednym pasmem ustawi­
cznych kłótni i awantur. 

Nie wierzę w astrologię. Nie zajmuję 
się telepatią, psychopatią, psychofizjolo­
gią i okulistyką. Jestem człowiekem re­
alnym i trzeźwym. Tak się jednak nie· 
szczęśliwie zdarzyło, że zakochałem się, a 
ludzie, którzy się zakochali, tracą - jak 
to JUŻ stwierdził ongiś Ben Akiba - ro­
zum. 

horoskop tej kurze po tylu, tylu latach? 

Byłem tak bardzo pewny sukcesu, że 
za wszystkie pieniądze, jakie posiadałem, 
kupiłem losy loteryjne·. Po spieniężeniu 
pamiątkowego złotego zegarka otrzyma­
łem trochę dodatkowych pieniędzy, co po­
zwoliło mi udać się do domu' gry i usiąść 
przy zielonym stoliku. Tego samego też 

dnia oświadczyłem się wreszcie Tosi i zo­
stałem przyjęty. 

- Hm - zastanowił się astrolog - wi­
docznie pańska żona urodziła się pod zna­
kiem Koziorożca, ja zaś ostrzegałem pana 
wyraźnie, żeby unikał podobnych ludzi! 
Gdyby się pan był urodził nie o godzinie 
ósmej piętnaście • rano, ale o godzinie 
dwunastej - życie pańskie popłynęłoby 
zupełnie innym korytem. 

Tym też należy usprawiedliwić moją 

eskapadę do słynnego astrologa doktora 
Obermajera. 

Poprosiłem, 
kop. Ażeby z 
mogę zawrzeć 
i co w ogóle 
przyszłości. 

ażeby postawił mi horos­
biegu gwiazd ustalił, czy 
związek małżeński z Tosią 
czeka mnie w najbliższej 

Słynny as'trolog zażądał, ażebym przede 
wszystkim podał mu dokładnie dzień i 
godzinę, kiedy pojawiłem się na tym pa­
dole. 
Zadepeszowałem do mojej matki, ta 

jednak odpisała mi, że po trzydziestu 
latach zapomniała już o której to było 
godzinie, tym bardziej, że pamięć jej 
słabnie z roku na rok. W dopisku swoim 
'Zawiadomiła mnie tylko, że dnia tego był 
na obiad rosół z wyjątkowo tłustej kury 
- oraz poradziła mi, żebym się udał do 
lekarza neurologa. 

Kiedy doktór Obermajer przybywszy 
do mnie w odwiedziny, przeczytał ten do­
pisek, oświadczył, że byłoby bardzo wska­
zane dla przebiegu dalszej sprawy, gdyby 
można ową kurę zbadać i postawić ' jej 
horoskop. 

Bylem wręcz zrozpaczony orzeczeniem 
wielkiego astrologa: bo jak tu stawiać 

Prawie w tej samej chwili zadzwonio­
no. Wszedł listonosz, przynosząc depeszę, 

w której widniało kilka tylko słów. 
„Godzina ósma piętnaście rano". 
Mistrz nauk tajemnych rzucił okiem na 

depeszę i twarz jego rozpogodziła się. 
- Wszystko składa się doskonale -

zawołał i zaczął mnie pouczać czym właś­
ciwie jestem, jak mam w życiu postępo-

wać. . 
Wszystko, co miałem czynić, należało 

rozpoczynać zaraz po nowiu i, co jest naj­
ważniejsze, nie wchodzić nigdy w żadne 
stosun:<i z osobnikami spod znaku Kozio­
rożca, Okazało się również, że jestem 
doskonałym dyplomatą i że moim zna­
kiem jest Skorpion. Wyszło rówmez na 
jaw, że mogę śmiało grać na loterii i w 
karty, że tą drogą dojdę wkrótce do ma­
jątku. 
Pomyślałem z rozczuleniem o mojej 

ukochc.nej. 
Tosia była niepraktyczna, lubiła się 

stroić, nie nadawała się na żonę dla czło­
wieka pracy, takiego jak ja. Ale jeśli 
horoskop mój wykazał, iż dzięki szczęśli­
wej grze dojdę do majątku, po co te 
wszystkie skrupuły? 

A doktór Obermajer ciągnął dalej. 
- Niech pan wykorzysta Uranusa pod 

znakiem Wodnika. Pan jest wyjątkowym 
szczęściarzem. Niech pan pamięta: wy­
korzystywać Uranusa! Widzę to jasno. 
A. gwiazdy nigdy nie kłamią! 

Nie bardzo wiedziałem, co to jest Ura­
nus, a co Skorpion, ale z horoskopu słyn-

l 

- Uranus i Skorpion są ze mną, a rów­
ni~ż i Wodnik jest dla mnie łaskawy 
powtarzałem w duchu z triumfem. 

Rok potem spotkałem znowu doktora 
Obermajera. 

- Panie! - zatrzymałem go pełen 

wściekłości. - Prosiłem pana o postawie­
nie !\li horoskopu, pokazało się jednak, 
że wprowadził mnie pan w błąd! 

- Ja wprowadziłem pana w błąd? -
oburzył się słynny astrolog. - Ja stawia­
łem panu horoskop według biegu gwiazd: 
a gwiazdy nigdy nie kłamią! 

- Panie - denerwowałem się - po­
wiedział pan, że jako urodzonemu pod 
znakiem Skorpiona przyniesie mi szczę­

ście gr::.i. w karty i na loterii. Na loterii 
nic nie wygrałem, grając w karty zyska­
łem tylko trochę doświadczenia i zrozu­
miałem głęboką mądrość przy'słowia, po­
wiadającego: „Nie graj Bartek, nie 
stracisz portek". Ą co się tyczy mojego 
małżeństwa„. . 

- Czyżby i tu nie poszczęściło si~ pa­
nu? Wbrew temu, co mówiły gwiazdy? -
zapytał doktór Ohermajer 

- Panie - załamałem ręce - ta Tosia 
to prawdziwa katastrofa. Żyliśmy ze so­
bą tylko przez P?l roku, wystarczyło jej 
to jednak, żeby doprowadzić mnie pod 

Spojrzałem na niego ze zdziwieniem. 
- Jak pan powiedział? Że urodziłem 

się o godzinie ósmej piętnaście? Skąd pan 
wie o tym? 

- Jakto, skąd wiem o twn? Z depeszy, 
którą pan wówczas dostał. 

- Z depeszy? Ależ panie, tu zaszła 
omyłka! · W depeszy tej zawiadamiała 

mnie matka nie o dacie mojego urodze­
nia-, ale o godzinie przyjazdu mojego 
wuja, który wracał z urlopu. 

Astrolog zmarszczył brwi. 

- Ach, tak! Więc nie urodził się pan o 
godzinie ósmej piętnaście rano? Jeśli tak, 
to nie stoi pan pod znakiem Skorpiona, a, 
co za tym irlzie, horoskop jaki panu posta­
wiłem był fałszywy. Teraz też zrozumiał 
pan, dlaczego nie mogły mu pomóc moje 
rady i wskazówki! Nie ma pan nic wspól­
nego ze znakiem Skorpiona, bo stoi pan 
w orbicie wpływów Saturna. R.ozumie 
pan? Gwiazdy nigdy nie kłamią! Zechce 
pan pofatygować się do mnie, a po cenie 
zniżonej opracuję panu nowy horoskop. 
Rozumie pan? Gwiazdy n igdy nie kłamią! 

- Możliwe, że gwiazdy nie kłamią, 
ale za to pan łże f ak z nut! - przerwa­
tem mu tok dowodzeń i. odwróciwszy się 
na pięcie, poszedłem dalej. 

{Tłwn. M.) 

/ 
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-
WACEK: - Czy stoimy już godzinę? 
WICEK: - O, już przeszło godzinę. 
WACEK: - Bo nogi mnie bolą ... 
WICEK: - I mnie też bolą.„ 

WICEK: - Dość mam tego stania! Na 
seans i tak już nie zdążymy! 

WACEK: - Skąd pan ma ten bilet? 
Bo w kolejce pana nie było„. 

WICEK: - My wystajemy w kolejce, 
a nieroby kupują od spekulanta przed 
kinem! Bilety ulgowe powinni raczej 
snn:ed;;w;tć zbiorowo zakładom pracy! 

WACEK: - Patrz! Sobek ma bilet ul­
gowy, a w kolejce wcale nie stał! 

SOBEK:- - Nie jestem frajer! Kupiłem 
go przed kinem! 

„Delfin" „Dorsz," „Karp" 

Probiernie ryb 
powstajQ w Łodzi 

Lokatorzy rozbiera~ych ruder • • ' (~ 

dostaną 1nne m Ie szk a n I a Pu~~~i~r~~~~~ s:r.::f~= Na wiosnę Łódź otrzyma trzy na· 
siępne probiernie ryb. Otwarte one 
bi;>dą w okolicy Pl. Wolności, Re)'­
munta i ul. Żwirki. 

' przy ut. Npwomiejskiej 9. Zdziwilem 

Przebudowa strychów i poddaszy, dosiedlanie do dużych lokali się, gdy _w sobotę a gadzi7:ie 11 min. 

Istniejące obecnie i - nowopowstałe 
bary tego rodzaju będą nosiły nazwy Słuszne i życiowe nchwaly Prezydium DRN Łódź-Sródmieście ~~oz~~a~; b~t=~ ?:~~:~~~\/s~1~ · I pie była Jeszcze kierowniczka. Nie 

· ryb, jak „delfin", „dorsz'', „karp" itp. 
(r) 

Nie ma formalnie tygodnia, by I muszą się znaleźć odpowiednie budynkach poddaszy_ i strychów p~mogly jednak maj~ ~rośby, butów 
w Łodzi kilka rodzin nie zostało lokale. na lokale mieszkalne. Już w tej me otrzymałem, gdyz, 1ak się okaza• 

bez dachu nad głową. Walą się w związku z tym Prezydium chwili wytypowano kilkadziesiąt ło, sklef! ten w soboty. otwarty jest 

Pr"lllkłyczne meblo budynki. Jest to następstwo ka- R d N d· · Ł'dź-Ś ódmi _ wysokich i dużych strychów, od.godziny 9 do 14-_te1 i to z dwugo-
o ~ . · . „ a Y 1 aro owe] 0 r e . . . · . , . dzmną przerwą obiadową' 

p1tahstycznego sys.emu budowy ście zwołało na wczoraj specJ'aillą gdzie będzie mozna zrob1c Jedno z . d c· b' ·E . „ 
d ' k · t · · d - · · · · b . · k . wracam ste o ie ie, „ xpresie , d/o /u~i procy omow, . , tore s a_w1an~ Je y~1e k?nferen?ję ~ celu podjęcia k~o- i w1.ęceJ 1.z .owe miesz ama. . w imieniu ludzi prac ..... jących. Czyżby 
po to, .az~oy wyc1ą~nąc z mch kow„ zm1erzaJących do popraWle- ~iezalezme .0 d te~o wysumęto godziny otwarcia sklepu nie mogły 

n i!llllll r.,.ły iak naJwiększe zyski. . . nia istniejącej sytuacji. p~o3e~t przesiedlema. spe~ulan· być dostosowane do potrzeb . .!er• 

IM ~ . Poza tym _zupełn~ ~rak opieki Jako pierwsze zadanie po- to~. i zaw,?~owyc~ n~erobow do szych rzesz ludności? 
w roku bieżącym globalna proouk I. konserw~~Ji b~dynko~ w cz_a- stanowiońo zledć wydziałowi :mieJ~cowosc1 .podłodzk1~h. Człon- A. ż. 

. s1e oku_ paCJ.l tez zr. obił swoJe, gospodarki' mies~k'anioweJ· kon kow1e pre.zyd.1um.wyszb ze s.łusz· Wierzymy, że skarga naszego 
cJ'a pn:emysłu drzewnego wzrośme " ł Łod C · h ·k · t i· · b d ' ' 

przyspieszaJąc los w1:1u ruder._ trolę według posiadanych ar• n~go. za ozema, ze ": z1 po- zyiie 1•1 ·a mewą piwie ę zie 
w porównainiu z produkcją roku . Dwa dni temu znow zawaliły kuszy ewidencyjnych, wszyst- wn.~.n1. prz.ede wszys.tk1m miesz· wzięta pod uw:::gę. 
1950 o 26 proc. . si~ ~wa .dom)'.: p7zy ul.. Maz~r- kich mięszkań. Do lokalj nie· ~a~ c1, ktorzy pracu1ą. . DZIADEK SIAŁ RZEPKĘ.„ 

M. in. na rynku uk.ażą się now~ sk1eJ 7 1 Kahsk1e.i 5. K1lkadz1e- dostatecznie zaludnionych . Słuszna uch.wała Prezydium Vda!.!m się z dziećmi do kjna 
· t 'b I ł s· b · sz R d N 00 · Ł 'd' Ś 'dm' „Gdynia" udi;ż qzieci zauwatyły fo 

t'niwersah1e komplety mebli składa- sią . oso zna az 0 ię ez nne - wsiedli się rodziny z rozbię· 1, ~ Y ~ . oweJ. 0 2 : ~o ie- tosy z ba.jki „Dziadek siał rzepkę". 
j · ta •~ł k ~eł kama. . . . . „ ranych domów. sc:_ie. zna1dzie mewątphwie od- Po o'rzymaniu upragnionych biletów 
ące się: z pczana, sw u, r;:""s ' S:vtuacJa 3est c1ezka. Dosc po• p t . . dzw1ęk i w pozostałych radach, 

1.· - • oza ym rozpoczrue "'lę prace dzieci nie mogly się doczekać przed 
szafy, szafkrl. itp. Ws:zystn.;1e nowe wiedzieć, że w ub. roku ponad b d '." kt' h a wo'wczas można będzie chociaż 

d rue oryc stawienia. Nareszcie się ściemniło i 
projekty mebli opracowane rostały 450 rodzin musiano przesiedlić ze na prze u ową w czlściowo złagodzić · ciężką sytu· · ·ozpoczęto się WJJŚWietianie filmu. 

pn:iez najwybitniej 7ych specjalistów względów ·bezpieczeństwa, przy ac]ę mieszkaniową. - Kiedy będzie 'ba.?ka? - dopy• 

w tym zakresie. Są one dostosowanie czym bywało i tak, że' przepro- Włodek ma rower'· Należałoby sobie jednak ży. tywaiy niecierpliwie dzieci. 

d . , h . wadzka odbywała się nieraz czyć, aby oprócz Oddziału G<Js· Wyświetlanie się ~; kończyło, a za-
0 i:·ozmiairow nowoczesnyc muesz- . • . t d d t " d k' Mi k . • b ły powiedzianr• ba•k• n•e by'o.' Dzieci , „p1ęc mmu prze wunas ą • po ar i esz muowe3 za ra ~, , • • • 

kan. I Mimo to, w samym tylko śród- Pierwsi przyszli już w czwar- się intensywniej do pracy i inne byly zawiedzione, ale obiecałem im, 
bli · , · 'd · · · 142 tek. Od tego dnia bowiem za- · t że napiszę w tej sprawie do naszego 

Niektóre modele nowych me wy m1escm znaJ UJą się Jeszcze częli's'my wydawac' n'a"rody Czy- zainteresowane ą sprawą wy· 
d kt ' t b b ' s d • ł Ch d · t ·1n· „Expressu" i dowiemy się wkrótce Staw;one J·uż zostały w re.prezenta- omy, ore rze a roze rac, a w telni'kom, kto'rych odpowi"edzi" zo· zia y. o z1 u szczego ie o dl F 

1 
k 

• h k 1089 aczego „ i m Pobki" ta nieladnie 
cyjnym sklepie Centrali Drzewnej w budynkach tyc miesz a stały wyróżnione, Fundusz Gospodarki Mieszkanio· postępuje z dziećmi? 
Waraawie. Dzjęki stosowanemu sy- rodzin, którym trzebad dać tmies~- Wczoraj zgłosił się także pierw wej, który niezwłocznie winien Jrtn Kwiatkowski 

kania zastępcze. Je na rzec1a szy zdobywca roweru _ Włodzi· wszcząć odpowiednie kroki w ce- Może była tv l'-'lko zapowjedź 
zagrozonyc omow a Y mierz Biskupski, zam. w Nowym u z o yc1a po rze nyc re Y· bajki o dziadku, któ1 y siał rzep-stanowi sprzedaży na rarty, b~ą one · h d ' m b c' roze I d b · t b b ~ d - " 

dostępne dla naj&Z'erszych rz.ese: lu- brana jeszcze w tym kwartale. Mieścier przy ul Rawskiej 2. tów na przebudowę stryc ów i kę? Poczekajmy cierpliwie, co 
dz;i pracy. • Rzecz jasna, że dla ich lokatorów ' Biskupski jest uczniem 10-ej poddaszy. (j) odpowie dzieciom „Film Polski". 

Od drugiej połowy Maja 

egzaminy dojrzałości 
w szkotach ogólnoksztołcqcych i liceach zawodowych 

Egzaminy dojrzałości, zarówno w I W . szk~łach ogólnok~ztałcąc!"eh. 
szkołach ogólnokształcący. eh, jak i I stopma licealnego eg~arnmy ~ojrza 
w liceach zawodowych rozpoczną łości odbędą się w dmll;ch od .c~ 1~a 
się w drugiej połowie maja. ja do 20 czer~vca ~r. 1 składac. się 

Celem egzaminów jest stwierdze- będą z egzammu p1semne_go z Języ 
nie, czy młodzież kończąca s~koły ka polskiego i mat~matyk1 ora~ eg­
osiągnęła poziom wykształcema i zaminu ustnego z Języka polskiego, 
dojrz~łości umysłowej, odpowiadają nauki o Polsce i świecie WS1_1ółcz.es 
cy wymaganiom programowym nym wraz z nauką o s~olec~em;~w1e, 
szkól, czy nabyła zasób wiadomości historii Polski .i nowozytne1. J:nsto;­
niezbędny do objęcia stanowisk, do rii powszechneJ, matematyki i f1-
jakich uprawnia ukończenie szkół zyki. 
lub też do studiów wyższych. Egza.- w liceach zawodowych el~zaminy 
miny będą również sprawdzianem dojrzałości rozpoczną się w drugiej 
dojrzałości politycznej i społecznaj 
młodzieży. połowie maja i zakończą się najpóź 
........-w niej do dnia 15 czerwca br. 

Rozmowa dwóch pr~yjaciół. 
- Słyszałem, że ożeniłeś się po 

ra.z drugi z siostrą swej żony .•. Dla· 

W części pisemnej egzaminu -
absolwenci liceów zawodowych zda­
wać będą z języka polskie~o i przed 
miotów zawodowych. W hceach, w 
lttórych rłlatematylrn jest przedmio 
tern nauczania w ostatniej klasie, 
także: z tego przedmiotu. 

c:zego? · Wyjątkowo w liceach handlu za 
- Po prostu. Ni.e chciałem mieć granicznego uczniowie nie zdają eg-

jeszcze jednej teściowej„. zaminu z matematyki, natomiast pod 
* * ·:ł I legęją egzaminowi z języka obcego. 

Lekcja geografii w szkole. ,Egzamin ustny obejmuje: naukę o 
- Powiedz mi, Gapiński, jakiego Polsce i świecie współczesnym, ma-

ks7ltałtu jest 'lliemm? . tematykę, o ile uczeń nie został zwol 
- Olcrągła. pros,ze pana„. niony z tego przedmiotu na podsta 
- D(lSlWTiale„. A teraz, Slamuar-· wie wyników egzaminu pisemnego 

ski, pov!'iedz, kto to 11ierws.zy stwier oraz język polski i obcy, o . ~le ~ 
' dził? przedmiotów tych przy egzarn1me ~1 

- Ja ... ja.„. tego nie zrobiłem„. To semnym absolwent uzyskE-t ocenę me 
Bolek lak mówił! dostateczną. 

klasy Państw. Gimnazjum i Liceum -------------------------------
w Nowym Mieście. Od kilku mie· 
sięcy jest on ubezpieczony w 
PZUW od następstw nieszczęśli­
wych wypadków: 

Już za tydzień wybory 

Radość jego, gdy otrzymał pięk 
ny rower, nie miała granic i 
gdyby nie deszczowa pogoda, 
kto wie czy nie dosiadłby ~araz 
stalowego rumaka i wprost z re· 
dakcji pojechał do domu. 

do komitetów blokowych 
Dalszy etap powiązania władz z terenem 

życzymy ci, Władku, dużo za• 
dowolenia z nagrody! 

~a os~atniej sesji Rady Narod?-1 Wybm'!' du komitetów blokowych 
weJ pod.Jęto uchwałę o powołamu na terenie Łodzi wyznaczono na dni 
do życia komitetów blokoW-ych. o~ 24 i 25 lutegu, Pm czym odbywać 
~ie przystępuje się już do jej re się one będą jednocześnie w obrę­
alizowania. bie wszystkich · D2lielnicowych Rad 

Dyplomy i nagrody otrzymali 

młodzieżocoi przodoconic~ 
Dalsze zobowiązania produkcyine 

Wczoraj odbyła · się w Łodzi I oddział 6 - zegarek, inni kupony 
uroczystość wręczenia nagród materiału na kanadyjki, wa.rtoś· 
młodzieżowym przodownikom cio•we książki, rękawiczki. 
pracy z terenu dzielnicy „Staro- Młode robotnice złożyły nowe 
miejska". • zobowiązania produkcyjne. Ab· 

Po przemówieniach przewodni- solwentka SPP Zofia Błąkała z 
czacego ZD ZMP Stefana Nowa- ZPW im. Łukasińskiego ' posta­
ka i przedstawiciela PZPR Jar- nowiła podnieść swą normę z 145 
·muł~'Yicza członek ZŁ -~~p ob. procent na 150, a Krystyna Żar· 
Plucmska wręczyła wyrozmonym 'k t h h kł d, 
d l · t , · · ni' z yc samyc za a ow zo-

YP omy 1 war osc1owe upomm- b . ł . . ł b ki ow1ąza a się wraz z ca ą ryga-
Długa jest lista nagrodzonych. dą przepracować ponadliczbowo 

Kolejno do stołu prezydialnego 2 godziny i prz~szkolić koleżan­
podchodzili czołowi przodownicy kę, która nie wykonuje bazy. 
pracy. Aniela Wikoriak z ZPP Na zakończenie zebrani na sali 
im. Zubrzyckiego otrzymała radio jednomyślnie przyjęli rezolucję, 
odł,lornik„ Zdzisław Kazimier· ostro potępiającą haniebną decy· 
czak ' z ZPW im. Niedzielskiego zję rządu Plevena. (r) 

• 

Narod-0wych. 

Najwięcej, bo aż 672 komitety, 
wybierze się na terenie podległym 
DRN - Śródmieście. W sobotę 24 
bm. odbędą się wybory w 88 blo~ 
kach, a w niedzielę 25 bm. - w 44 
blokach 

Na półnoeną DRN przypadnie 186 
komitetów, przy czym pierwszych 
20 bloków wybierze &ię 24-go, pod.o 
bni_e zresztą jak w niedzielę 25-go. 

Najmniej, bo tylko 88 bloków, bę 
dzie liezyła południowa DRN. W 
dniach 24 i 25 bm. mieszkańcy tych 
dzielnic Wybiorą 10 lromitetów. 

Oczywiście, jest to tylko zapocząt 
lrnwanie akcji wyborów. Jej całko­
wite zakończenie nastąpi w osta­
tnich dniach marca br. O term.inach 
Wyborów w poszczególnych blokach 
informować będą lokatorów specjal 
ne łJgłoszenia, wy\1,~ieszan1e w br.a 
mach domów, 

PtJwstanie komitetów blokowych 
będzie dalszym etapem powiazania 
władz tniejskich z terenem. Pracą 
swą komite*y pr:1:yczynią sie do \ li. 
kwidowania wielu bolączek, . ktÓ:l't' 
władzom trudn<1 czasem nawet dos.l, 
trzec. ibk.) 

• \ 



STR. 4 . ,,EXPRESS ILUSTROWANY" . 
Czasu zostało niewiele! 

Dostawa zboża musi być wykonana 
• • term1n1e w 

. Bardziej trzeba pokierować akcją skupu i zmobilizować 
chłopstwo do walki przeciw kułactwu 

bojowo 
pracuiqce 

Codziennie ze wszystkich stron 
kraju, napływają meldunki o wyko 
naniu rocznego planu skupu. Palmę 
pierwszeństwa utrzymuje nadal woj. 
rzeszowskie, które pierwsze w kra­
ju wykon2ło plan skupu zboża na 
rok gospodarczy 1950-51. Plan rocz 
ny wykonało również woj. krakow­
skie. Po:w. bielski ( woj. katowic­
kie) wykonał roczny plan skupu w 
157,1 proc. W woj. poznańskim w 

Na budynku gminnej Rady Narol.i.o;·,_, 
w Peżinie, w woj. szczecińskim, wy· 
wieszono czarną listę kułaków, którzy 
sabotują planowy skup zboża. M. in. 
widnieje na tablicy nazwisko Ma­
riana Pawlaka, u którego wykryto 
5 ton schowanego zboża. ZMP-owcy 
w.ywiesili obok tablicy karykaturę 

kułaka-spekulanta, 

fot. Zygm. Wdowiński. 

Niewiele już dni dzieli nas od terminu, w którym plan skupu 
zboża winien być całkowicie wykonany. Termin ten mija 28 lute­
go. Toteż w każdej gromadzie, gminie, powiecie, na terenie całego 
kraju rośnie z dnia na dzień aktywność mało i średniorolnych 
chłopów w dostawie zboża państwu. 

piwnicach, gdzie psują się, gdzie 
niszczą je szczury i myszy. Takie 
wypadki państwo karze z całą su­
rowością prawa. Przykładem tego 
są procesy przeciwko kułakom w 
Gnieźnie i Makowie. Wzmaga się jednocześnie walka pracującego chłopstwa z ku­

lactwem, które usiłuje sabotować gromadzkie zobowiązania. Zakończenie skupu zboża w ter­
minie przewidzianym przez państwo 
leży w interesie samych .chłopów. 

je się od dostarczania zboża pań- Pamiętać należy, że ten, kto nie wy 
stwu. wiąże się ze swych zobowiązań do 

<lota i średniacy manifestacyjnie od 
stawiają swe nadwyżki zbożo;we 
państwu, kułactwo złośliwie uchy-

! la się od sprzedaży zboża, usiłuje sa 
' botować akcję skupu. 

Niecne machinacje kułaków, któ 
rzy ukrywają nadwyżki zbofawe 
dla 'celów spekulacyjny.eh, wzbudza­
ją słuszną nienawiść w masach pra 
cującego chłopstwa . Pracujący chło 
pi zdecydowanie demaskują i piętnu 

, ją sabotaż kułaków, zmuszają ich do 
I sprzedaży zboża państwu. Dzieje 
się to zwłaszcza tam. gdzie orqaniza 
cje partyine, ZSL. Związek Samo­
opmocy Chłopskiej i ZMP aktyw­
nie uczestniczą w akcji skupu i zdo 
łały zmobilizować biedotę średnia­
ków przeciwko kułakom. 

Przykł<1dem czujnosc1 i bojowej 
postawy biedoty wiejskiej. która sku 
tecznie krzyżuje wro!łie usiłowania 
' pekulantów. jest przychwycenie 
nrzez biedniaków z !łminy Tczyca. 
;:iow. \V olbrom. transportu kułackie 
!łO zboża, wiezionego do „punktu" 
nieiegalne90 handlu. Umieściwszy 
na kuł;i.ckich furmankach tran,pa­
rent. „Tak ~peknl„nci sprzedają zbo 
fr'". biedni;i.cy z Tczyc" doprnw;i­
dzili nao;tepnie cały ten konwój do 
soółclzielczego punktu .<kupu w 
Charsznicy. 

Na 130 kułaków w gminie Celina 
(pow. łukowski) ani jeden nie sprze 

Okres dzielący nas od terminu za 28 bm„ będzie miał podwyższoną 
kończenia akcji skupu zboża jest zaliczkę na podatek gruntowy, któ­
krótki. Każdy dzień, każda godzina rą przymusowo zapłaci w zbożu. 
jest droga. Muszą pamiętać o tym Pod kierownictwem partyjnych 
szczególnie te organizacje partyjne, organizacji i ZSL, mało i średniorol 
które niedostatecznie bojowo kieru- ni chłopi wykorzystają okres dzie­
ją akcją skupu, które nie mobilizu- lący nas od terminu zakończenia ak 
ją. nie aktywizują należycie pracu cii skupu do dalsze90 organizowa­
jąceqo chłopstwa w walce przeciw- nia dostaw zboża, do wzmożenia 
ko kułactwu:. Trzeba wzmóc pracę walki z kułackim sabotażem. Musi­
polityczną z biedotą. zmobilizować my walczyć o to, by plany 9romadz 
mało i średniorolnych chłopów do kie były wykonane w terminie w 
bojowych wystąpień przeciwko ku każdej wsi i przez każde gospodar­
łakom ukrywającym zboże, zmusić stwo w 1 OO proc. 
ich pod presja całei grom;idy do do W wielkiej bat<ilii klasowej o ter 
starczenia nadwvżek zbożowych do minowe wykonanie roczne!łO planu 
punktów skupu. W tej walce muszą skupu zboża niech służy jako ha­
orzodować organizacje partyjne. sło c;i.łej pracującej wsi odezwa 
Biedota i średniacy, pod kierowni- chłopów z 9romady Kręczków z 
ctwem partyjnych orqanizacji. potra Dolne~JO śląska: „ W alc:umy z 
fia złamać k11łrKki opór. rhlopskim uporem o zwqcię.o;kie 11·11 

Państwo ludowe i milionowe ma I 1..·0nanie naszych zobowią:::ar'l. Tu 
sy chłopów pracujacych nie J,)pusz I rfV1dzi n sprawę wielka - ,, nasz 
czą do tego, by k>łacy ukrywali mą Plan 6-letni. o pokój i dobr0l..11t''. 
kę w chlewach, na strychach, w T. P. 

Powstaią('.y. przy ORZZ 

Kin~ lnuru~tuów ArtutJunJt~ 
skoncentruje pracę świetlic łódzkich dał wyznaczonej ilości zboża, a kil 

akcji skupu zboża przoduje pow. ko kunastu kułaków nie sprzedało ani 
niński. Cztery gminy tego powiatu jednego kilograma. Nic dziwnego. Prowadzenie zespołu świetlico-1praca świetlic z całej Łodzi·. Da­
wykonały i przekroczyły plan dosta W Gminnej Radzie Narodowej· sie wego to trudna i odpowiedzialna je to możliwości podniesienia po­
wy zboża ...- gmina Kleczew ...- dzi tam kułacka klika, gminna zaś praca. Wielu kierowników bory- ziomu świetlic słabszych przez 
100.5 proc., Grodziec - 110 proc„ spółdzielnia opanowana jest przez kalo się z trudnościami tylko dla przekazywanie im doświadczeń 
Wilcza Góra 115 proc., gm. kułackich popleczników. Komitet tego, że przy wiedzy fachowej w wyżej stojących zespołów. 
Ostrowice ...- 110 proc. G d · d · · t k. b k · b ł R · · · lk o minny w Celinie zatracił czujność, zie zm1e sz u i, ra 1m y o ozpoczyna stę JUZ wa a 

Wiele gromad współzawodniczy dopuszczając elementy kułackie do doświadczenia na polu świetlico- pogłębienie repertuaru i ulepsze­
ze sobą w dostawie zboża; chłopi I opanowania Gminnej Rady Naxodo wym. Stąd powstawały rażące nie metod pracy, o rozwiązanie 
pracujący, pomimo wykonania swo wej i spółdzielni, zatracił czujność, często różnice między poziomem zagadnienia jak powiązać pracę 
ich zobowiązań, w wielu ;,wypad- stojąc biernie wobec faktu jawnego poszczególnych zespołów. w swietlicy z pracą produkcyj-
kach samorz~t~ie d~klarują dodat- sab?towania skupu zboża przez ku- Utworzenie przed paroma rnie ną itp. 
kowe nadwyzk1 zbozowe. Szereg łakow. . . S k ł I t kt , T Utworzenie klubu umożliwi 
gromad organizu·e tzw d · b ·er O · · t ·h · siącami z 0 Y ns ru • orow e- rozwó1· twórcze]· krytyki i· samo-
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Zvcie kulturalne 

Łódź w plastyce 
Ostatnie dni interesującej 

wystawy 
l,ótl:;; 11 ie posia<la starych zabythów ar 

chitekto11icz11ych, romantycznych =4Uł­
kóll' a11i czcigodnych ruin. Ale za to 
pięk11 iej 11 iż tl'ieżyce gotyckie 11:zlntujq 
w niebo kominy naszych fabryh, a w 
pełnych g1Lv1ru i. pracy halach baczny ~~ 
serwator-malarz z11aleźć może dl.a swo1e1 
;uilcly 1.ysiqce tematów i pomysłów. 

Zorga11i;z;orronie konkw;su ,.Łódź .w 
plastyce" 11WflŹ1J1ny :z:a pomysł bar~:;;o 
pozytywny, zmobilizował 011 bowiem 
mwgę naszych artystów i kazał 1 .• 111 z~­
interesować się mocniej tematami, kto-
rych dotychczas jak gdyby unikali. . 

Jf?ysta1.va „Łódź w plastyce" - jak 
zwykle w podobnych imprezach - wy­
kazuje pewne nierówności, poziomu ar­
tystycznego eksponatów. Obok dzirl, 
fa1iadczqcych o dojrzałości i rzetelltym 
talencie twórców, obrazy równie: i slab 
sze. Ale nie I.en moment rzuca się m• 
raz w pierwszej chwili zwiedzającemu 
w oczy. 

Wystawa „Łódź w plastyce" je.st dn· 
wodcm dalszego odwrotu plastyków łóds 
kich od formalizmu. Prawie wszyscy 
- i słusznie - nawiązali już do realiz 
mu, i w formie i w treści. 

Jeszcze rok temu obserwowali.im:r 
uśród łódzkich plastyków, któny chcie 
li podpo;·ządkować się wymogom: i regu 
łom zas"d socjalistycznego realumu w 
sztnce, pewne wewnętrzne za1wmr:u:an~a. 
Obecnie uielu z nich zdolalo .srę .1uł: 
1>rzesta1l'ić i podchodzi do tematów. kt6 
re do r1iedaw11a jeszcze były im obce, s 
u:ielką pMją i szczerością. 
Nagrodę pierwszc1 otrzymał zespół So 

wicki-Riłas-]aeschke zet projekt mo11u­
me11tal11ego, bardzo oryginalnego w po­
m,·.~le „Pomnika pokoju". 

Dużo kolorystycznych walorów. wiele 
nastroju posiada „Wnętrze przęd:alni" 
Wieres;z;cz:vńskiej (n"grodct dr111a). Czy 
jedrwl.· ut<Lle11towarra artysika 11ie po1.'IJ 
=oła nam za dużo nwszy11, a za mało lu 
cizi? 

Obrnz P<tszkowskiego „Łódi moU:h 
lat dziecinnych". posiada dużo momen 
tów barrl::o charaktery.~tycznych i i,;po 
u:ych dla starej Łodzi. Z ptzes:ło~ci 1lll 

szego mi<Mta zaczerpnął tf'i: temat do 
swojego obrazu T. Grygiel. lego • .Rok 
190.5·' opowiada o bohaterskich ual1."1Qch 
Mdzkiego proleuriatrt z c<1r.,kim żołrl'lc 
l11•e111. Z<1 Io w pr:yszłość wybif'gfl R. 
/11<11111. Cz.v .ie1w vrojekt bardzo ('Slt!f\'CZ 

11ej ,.llfoszli dlu orkiestry" za.sumie kie­
d?'ś zrealizowany i czy r:::eczywi~cie sta 
111e w którym.~ z łód11kich parkóu:? . 

8wlow11iczy Polski Ludotl'ej W 11111/ri 
Go.<cimi1is1'a ze swoją trmrzą pełną ch11 
ruktern i u·yrazu, stała się tcmarem l.·il­
lm 11rac 11aszrc11 plastykóu', a między 
11i111i Z. Kanicu:skiego („Gnścimitisk" n­
c:;y młode robotnice") oraz Ma:.mrc:r­
ko („Głotm Gościmińskiej" - r:Pźb~J. 

" b' J d t. " n1b z. oz dr~aruzacia par YJ 1~' me pr:e~ro atrów Ochotniczych było pierw-we - z iorowe os awy z. oza na wa z1wszy pracy po 1tyczno-us.w1a- k k" k. · . _ krytyki nie tylko na odcinku 
punkty skupu. Sznury wozów, napeł damiającej wśród małorolnych i szy~. ro iem u p~prawie sy spraw fachowych i repertuaro­
nione zbożem, udekorowane flagami średrńorolnych chłopów, nie tylko tt~aC]l. Następny~ ~es\ stwo~ze- wych, lecz także jeśli chodzi o 
i transparentami, są stałym zjawi- nie zmobilizowała biedoty do walki \n~e przy ORZZ Ku u nstru ·to- postępowanie i podejście do co­
skiem na naszych drogach wiejskich ze znienawidzonym wyzyskiwa- row Artystycznych. dziennych spraw, kształtowanie 
w ciągu ostatnich dni. czem, lecz biernością swą pchnęła W organizującym się obecnie nowego człowieka - nowej kul-

Najtl'spa11ial.~'Z{t jako panormn.o Łoń:ri 
jest ,.Łódź" K. /\fockieidc:a. obra: po-
1ral.to1rnnv barcl:;o s::eroko. świctnv w 
perspektyicic. Zwmca 1;ic11gę 11iętv· bar­
dzo reali„tycmie, odzRac:;ający si1· pięk 
nymi efel.-tmni świetlnymi, ob~/l.Z G. Qr 
łurt'shicgo .,Budou'tl sieci tramu:ajÓwej". 

W tym samym czasie, kiedy bie- go w objęcia kułaka. który wymigu Klubie koncentrować się będzie tury socjalistycznej. (d) 

lntereS11,iąca wystawa ta trwuć będ ::it: 
jeszcze tylko przez parę d11i. 

M. 

Tam śmierć - tu życie. Kto dopadnie 
do lasku, ten może zdoła się ocalić. 

Rozpacz ustoforatnia ich siły. C6ż z te­
go, że w piersiach braknie tchu? Że od 
wysiłku pęka serce? Trzeba biec dalej: a 
meta tego biegu o życie jest już niedale­
ko ..• 

Oberscharfiihrer Heinrich Kairwitz do­
padł wreszcie lasku. Opad się o pień drze 
wa, jęcząc ze zmęczenia. 

- O, tchu!. .. O, tchu!. .. 
Nowy piorun detonacji. 
Karwitz, obejrzawszy się za siebie, uj­

rzał słupy dymu i kolumny ognia, wzla­
tujące w górę nad ruinami koszar. 

Wiatr 1przywiał całe tumany dymu. 
Zrobiło się ciemniej, ale przez szare 

woale dymu Karwitz zobaczył wyraźnie 
dwie eskadry bombowc6w, przelatujące 
nad lasem. 

Szły nisko, złowrogo. Błyszczały w słoń 
cu ich srebrne skrzydła. Widać było wy­
raźnie wifujące śmigła. 

,. 
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Karw~tz skurczył się i przyil.gnął, spła­
szczony, do pnia drzewa. 

- Może przelecą dalej? 
Zaraz potem cały świat zamienił się w 

jedną przeraźliwą eksplozję, w jeden wir ... 
Pazurami w pień drzewa wszczepiony 

człowiek uczuł, że poryiwa go diabelska 
zawierucha i ciska gdzieś na dno nicości ... 

Doprowadziło go do przytomności u­
czucie, że się dusi. Ach, ten potworny bez 
w ład! Ach, ten potworny ból w piersiacH! 
Ach, ten ciężar ołowianej góry, która go 
przytłacza! 

Karwtiz zbiera z trudem rozpierzchłe 
myśli. 

- Przysypało mnie... zdaje się .przy­
gniotło drzewo ... i jestem chyba '.Panny„. 

Usiłuje zrzucić z siebie tamten koszmar 
ny ciężar, ale ręce jego są wciąż bezwład­
ne, tak, jak gdyby przykuły je do ziemi 
żelazne okowy. 

\X' piersiach brak tchu. Przeraziła go 
nwśl, że zadusi się. Włosy zjeżyły mu się 

z rozpaczy na głowie, a z jego ust wy·r- I durze Oberscharfiihrera - dwaj mężczy­
wał się podobny do krakania wrony o- źni, kt6rzy kiedyś byli przyjaci6łmi, a po 
krzyk: tem stali się śmiertelnymi wrogami w mil-

H .lf I , ' 
- 1 e.... czeniu spoglądają sobie w oczy. Obaj są 
A potem, niewiadomo dlaczego, powt6 zaskoczeni tak bardzo, że na chwilę za­

rzył to samo po polsku, w języku swego 1pominają o otaczającej ich rzeczywisto-
dzieciństwa. ści. I myślą o tYm samym: o dziwnych za 

- Pomocy!... wiłościach losu, który sprawił, że tak otó 
Wyczuł, że ktoś szamoce się z pniem po latach spotkali się. znowu w tej oso­

drzewa, pod kt6rym leżał. Trwało to nie- bliwej, pełnej dramatycznych spięć, mi­
w.iadomo jak długo, bo każda sekunda by nucie. 
ła teraz dla niego wiecznością. Wreszcie Nadlatuje gnany wiatrem obłok dymu. 
ciężar, przytłaczający go, zelżał. Jest powiewny i miękki, jak jasne włosy 
, Ktoś odkopy-wał go szybko i gorączko- Anny ... Ą.ch, ileż wspomnień nadbiega w 

ślad za nim! Wspomnień złych i rado-
wo~ Jestem uratowany! - Karwitz wcią sinych, kochanych i groźnych! Wspom­
gnął w płuca haust powietrza. To orzeź- nień rozpływających się zaraz potem, jak 
wiło go, lecz r6wnocześnie uczuł w płu- ten nikły, wia·trem przyniesiony dym ... 
cach ostry ból... Chwila t~k straszna, że trudno uwie-

Powoli otworzył oczy. rzyć, że człOwiek jest w stanie znieść ją 
i przetrzymać, stała się nagle 11rycz­

Pod powiiekami pełno miał piasku, ak na. o. b.aj mężczyźni · milczą dalej. Dym 
zobaczył niewy-raźnie na.j1pierw więzien-. 

gęstnie1e - a czerwona plama na mundu 
ną szaro - niebieską bluzę, potem czerwo- rze. rannego staje się coraz większa i wy­
ny tr6jkąt i czerniący się obok numer: razistsza. 
8215. . . 

Ciężko dysząc, prześlizgnął się spojrze- - Nie my~lałeś, Że spotkamy się zno-
niem w górę. Teraz zobaczył r6wnież wu - rzekł wreszcie cicho Henryk Kar­

witz. 
twarz swe.go wybawcy... · _ Tak, 

Tamten poznał go również. 
nie spodziewałem się.„ 

Ciężko poruszyły się wargi Ka·rwitza. 
- Ty? ... Jerzy? ... 
Więzie~ w pasiaku i SS-man w mun-

• 

- Przyjechałem tutaj wczoraj ... A dzif 
- ianny wykonuje taki ruch, fak o-dy-
by chciał podnieść rckę. " 

(D. c. n.J 

I 
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h -ał nowy dyrekto r.„ :!~J~~~:.~~~;~'.~~~~1 P r z y 1 e c 
mieszany ze śniegiem. Na dworze Tak To'ze_f Op;łka pozyskał ciemno, choć „oko wykol". J I J 1 li 

- Wycpodzisz już? 
serca robotników 

- Najwyższa pora. Przygotuj mi 
tylko ze dwa kawałki chleba, bo w 
nocy jestem głodny. Odebrałaś buty 
od szewca? • 

- Stoją w kuchni. Nie powinny 
teraz przemakać. Szewc dał dobr:\_ 
gumę. 

- Eee, na taką pogodę każde buty 
przemokną. Szczególnie na naszej uli 
cy. Człowiek nic nie widzi i włazi 
w największe błoto ... 

* • * 

- Przyjechał nowy dyrektor! chcieli od razu skapitulować. 
O rany! To już czwarty czy pią- - Bo to tak tylko na początek. 

ty z rzędu. Oj, nie ma szczęścia Chce sobie nas kupić. Ale po­
nasza fabryka do dyrektorów, nie czekajcie, pokaże on jeszcze ro­
ma. Pamiętacie jak to było ostat- gi! 
nio? Piękny dyrektorski gabinet, W takiej atmosferze i w taki.c~ 
sekretarka, przyjęcia w wyzna- I warunkach przybył do OlkuskieJ 
czonych godzinach ... wszystko to Fabryki Naczyń Emaliowanych 
było, tylko my, na salach produk- nowy dyrektor naczelny - Jozef 

- Co to za ulica, może 
powiedzieć? 

cyjnych, widywaliśmy dyrektora Opiłka. . . . . 
ml pan od wielkiego Ś\'.rięta. A rezultat? Jadąc tu wiedział, ze teren Jest 

Fabryka leżała na całego! trudny, że p rzed nim zmieniło 
- A bo ja wiem? Ja nie miesz­

ka mna Za.bieńcu. Też chodzę od pa 
ł'U minut i szukam ul. Łanowej, 

- Właśnie i ja szukam Łanowej! 
Przeszedłem już niezły kawał drogi. 
Wszystkie ulice są oświetlone, mają 
tabliczki, ale żadna nie nazywa się 
Łanowa. Ta jest zupełnie ciemna. Ja 
kaś przerwa w dopływie prl!,du wi. 
docznie. Ale trzeba zapytać kogoś 
z miejscowych ludzi, bo to może być 
akurat ulica, której szukamy ..• 

Ktoś z młodych z samego koń- się VI_' krótkim cza.sie ~zterech 
ca „taśmy" zaśmiał się. Podniósł czy p1ęcrn dyre~t_orow, ze były 
wysoko blaszanv garnuszek, sza- powazne t~u?nosci z załogą i ze 
ry 1 brzydki, bez emaliowanej w rezultacie fabryka st~le me 
polewy i zawołał: w:vl~onywała swych p~anow. 

No, jeżeli ten nowy iest tego Nie Jechał_ tu _z lekkim ~erce.m. 
samego gatunku co tamci, to, Praw~ę powiedziawszy me c1e

1
-

bracie, możemv sobie powinszo- szył się wcale z awansu. Nacze -
wać! Nasza produkcja, plany, no ny dy~ektor.„ ho _ho„. - P?kl~­

nasze zarobki.„ będą · ale„. pywah go serdeczme ~o r~1'.1iemu 
· · . „/ d . towarzysze z Sosnowieck1eJ Fa-

„moze W ma]U, moze W 0 ru l11U, b 1 · z· 1 · k' " kt" 
- Niech pan poczeka. Zdaje się, może kto to ~ie? ... " ryK1 „ ie en~ews ~ego , w o-

łe ktoś tam idzie z tych ciemności. Nagle urwał. Na prngu ogrom- reJ p~acowa~ Jako _slusarz, a po-
Ale pogoda, .co? * neJ· hali staneła gru ka ludzi: tern Ja~o k1~rowmk remontow. 

"' ." · · R p kł d - Ales bracie zaawansował! 
Z ciemnej ulicy wyłania się po. przewodniczący ady Za a o- Al O 'łk h ł k . 

stać robotnika. Idzie wolno, patrząc wej, sekretarz podstawowej or- e Pl !. mac . a rę ą 1 spo-
d · · ·· t · · kt · b' glądał z w~ruszemem po twa-

uważnie po nogi. gamzaCJl par ·yJneJ, os z rnra h h t h . · . h 
- Przepraszam pana, pan tu mie i właśnie on - nowy dyrektor. rzac. S"!;YC s aryc 1 w1e1nyc 

azka? • Rob t . g 1. przy)ac10ł. Tuta] w Sosnowcu, 
o ·n1cv zaraz o pozna i. M ł · h · · 1 · · 

.... A mieszkam, na moje nieszczę Sk · ł . . . M . ys ow1cac 1 wie u Jeszcze 1n-
„cie. rzyzowa y się spoJrzema. ęz · h f b k h , 1 h z 
" · · ~h ,1 · d b t d nyc a ry ac me.a owyc a-

..,.. Czy ta ulica, to Łanowa? czyzn1 po, ' em na ro o ą u a- ł b" . ł . ł d " . r ' . · 'd t gę la przezy SWOJa m O OSC, 
- A jakże. 'lak ciemna jest tylko 'dv~ 1

' ze go. me włi zą, hza 0 tutaj hartował ;;ię w ;_,alce z sa-
ulica Łanowa. Doprosić się o światło z1ewczęta me mog Y po amo- · t h"tl k" · · k · · nacyJnym„· a po em i erows im 
nie można. Nikogo nie obchodzi, że wac cie awosci. t · t + • · k d · k 
m'y sobie tu zęby wybijamy, idąc - Patrzy tak jakoś dziwnie ... berrorłem,_ .ll:·3 J Jab.0 d ziebc .~ 
wieczorem do pracy. A panowie mo. - mówiły potem mi dzy soba iega . o swic1e na " ie a szy :[ , 
że z Elektrowni? · -1 · · ę . · gdy me starczało z zarobkow 

- Nie. - 1 wca e się me wywyzsza. . ·a gó ·1 a na wyżywienie ro-
Owszem, potrafi gadać z ludźmi 0dJ~ - rnti {t . . 

- To szkoda. Powiedziałbym, co d k . . . t . zmy, u aJ wreszcie poprzez 
myślę o wydziale oświetlania une: r~eczowo ok pr? u CJI, 1

1
n etrkeS~Je straj.ki i więzenia doczekał się 

Zaprosiłbym na mały spacerek wie się warun ami pracy, a e a Ja- W 1 . . I 
k Ś . . . . t . N"b 6 o nosci. 

czorny po naszej ulicy. Może by wre o maczeJ, mz amc1. 1 Y m - A t · ł t d odeJ"ść. 
szcie światło dla nas się znalazło.... wi o tym samym, ale jakoś tak Od. „. eradz . ~k. h _s ął t, h t 

CZYTELNIK p ' eJSC o c1ęz -ie m o ow, u .-

1 oBnal~z~emdun.ak niczych P,ieców, od obrabiarek i 
z ul. Łanowej y i :i tacy, którzy nie rewolwerowek. 

ZMP-owcy przyczynili się 

do szybk\ego otwarcia sklepu 
Nowa, pożyteczna placówka handlowa w Łodzi 

Dwie efektownie ~ykonane wy- ! stąpiło w południe. Zapyta ktoś, 
stawy nowego sklepu obuwianego dlaczego poświęca się tyle słów 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 56 otwarciu jednego skleP'u, podczas 
zwróciły uwagę wczoraj wielu prze gdy dziesiątki innych placówek han 
chodniów. Naturalnie od razu ze- dlowych otwierano tak, że nikt na 
brała się przy wejściu spora grupa wet o tym nie wiedział. 
zainteresowanych. O · . k · · k 

Otwarćie, bardzo uroczyste na· toz w wy onam~ pię nego 
. ' wnętrza sklepu brał udział cały per· 

Jedyny w Polsce 

sklep laboratoryjny 
sonel i dzięki temu otwarcie nastąpi 
to tak szybko. 

O tym wszystkim myślał J ó­
zef Opiłka, gdy po raz pierwszy 
zjawił się na sali swej nowej fa­
bryki. Tuż przy drzwiach koń­
czył się „potok", ostatnia faza 
masowej, taśmowej produkcji. 
Opiłka patrzył ' na emaliowane 
talerzyki, miseczki w kolorowe 
kwiatki, ale myślał wciąż o zało­
dze. Wyczuwał ich opór, ale nie 
bardzo jeszcze wiedział w czym 
tkwi tf'go przyczyna. 

Przez pierwszy tydzień prowa­
dził długie, kilkugodzinne rozmo­
wy w sekretariacie partyjnym. 

- mówił myśląc o robotnikach I wodawstwa pracy. 
- ale my, dyrekcja! Tuż przy katedrze, podparłszy 

I dyrekcja zaczęła pracować głowę na ręku siedzi Józef Opił­
inaczej, a w ślad za tym inaczej ka. 
ruszyła robota na salach. Wydaj- Z boku widać wyraźnie moc­
ność zaczęła się podnosić i zni- no zarysowany profil podbródka 
kać dawniejsza między załogą i zsunięte brwi. Żylaste, szero­
nieufność. I wreszcie Olkuska kie dłonie są mocno zwarte. Wi­
Fabryka Naczyń przezwyciężyła dać, iż człowiek ten całkowicie 
trudności, wykazując systematy- pochłonięty jest wykładem. 
czne, a nawet przedterminowe Może za rok napiszemy o nim 
wykonywanie planów produkcyj- znowu. Gdzie wtedy będzie i 
nych. kim? To nie ważne. Ważne jest, 

* * * że tacy ludzie jak Józef Opiłka 
Do końca W:Ykładu brak jesz- na pewno nie zawiodą pokłada­

cze 5 minut. W olbrzymiej sali nych w nich nadziei. Na nowym, 
rekreacyjnej Wyższego Kursu wyższym stanowisku służyć po­
dla Wysuniętych Robotników trafią Ludowej Ojczyźnie, rów­
przy ul. Przyszkole w Łodzi od- nie odpowiedzialnie i szczerze 
bywa się prelekcja na temat usta jak dotąd! (w) 

Śladem inz. l(owalowa 

Blanka Konik, młody tokarz z działu obrabiarek Katowickiej Fr "uykł 
Sprzętu Górniczego, pracuje już według nowej metody opracowanej przez 

inż. Borkowskiego. 

Dyrektorzy szkół .zawodowych 

podnoszą swe kwaltf ikacje 
Dziś otwarcie kursu sobotnio-niedzielnego 

po W celu podniesienia pozicmu I uczycieli Szkół Zawodowych 
pracy dyrektorów szkół zawodo-1 trwa do czerwca 'br. 
wych oraz dopomożenia im w stwo- S b . . d · I k 
rzeniu nowego, socjalistycznego sty 0 otmo • . me zie ny urs ~ap~· 
lu pracy ~ kierowanych przez nich zna d~rektorow z nową orgamzaq~ 
szkołach ,_ Dyrekcja Okręgowa szkolnictwa zawodowego, z pracami 
Szkolenia Zawodowego w Łodzi "':ychowa:vczymi, z zasadami admi­
organizuje sobotnio - niedzielny kurs mst~owanta sz~ołą, z nową .orgam­
dla dyrektorów i kandydatów na dy zaqą w~rsztatow s_zkolnych, i now? 
rektorów szkół zawodowych. czesnymi metodami pracy szkolnej. 

isfn ie je w Łodzi 
Nie wszyscy wiedzą, że łódzki 

MHD prowadzi jedyny w Polsce i;.klep 
ze ~7'kłem laboratoryjnym, mieszczą­
ey się pr:!>Y ul. PiQtrkowskiej 84. 

Poza tym personel ten to przodu 
jący zespół sklepowy ZMP, który 
zdobył już dzięki swej doskonalej 
pracy i świetnym wynikom \Ve 
współzawodnictwie zaszczyt posia· 
dania proporczyka przechodniego. 
Proporczyk ów znajduje się na ho­
norowym miejscu ~ nowootwartym 

Z każdą godziną sprawa stawała 
się wyraźniejsza. Kiedy wresz­
cie zdecydował się na pierwszą, 
wspólną naradę z załogą wiedział 
już bardzo wiele, najważniejsze, 
że odkrył przyczyny niewykony­
wania przez załogę baz produk­
cy.'nych i stałego zarywania pla- Kurs ten rozpoczyna się w dniu 

17 lutego o godzinie 16-tej w Pań­
źle pracowali... stwowym Ośrodku Szkolenia Na-

nu. 
- To nie oni 

Ponieważ dyrektor, jako kierow­
nik zakładu kształcenia zawodowe­
go. jest przede wszystkim odpowie­
dzialny za właściwe przygotowanie 
kadr, potrzebnych gospodarce naro 
dowej w Planie 6-letnim, przeszko­
lenie ich. pod względem ideologicz• 
nym i administracyjnym wpłynie wy 
datnie na podniesienie pracy w po­
wierzonych im placówkach. 

Można w nim nabyć również takie 
artykuły, jak narzędzia chirurgicz.ne, 
mikrosk~y, termometry, areometry, 
cy.łindry miarowe, kolby laiboratoryj­
ne, aparaty Kippa oraz wiele innych 
artyikułów niezbędnych w każdym la 
boratotlum. 
Tą jedyną w kraju, a tak potrzeb­

ną placówką, interesują się laborato· 
ria i za/kłady naukowe całej Polski. 

Przedziały koleiowe 

dla matek z dziećmi I 
będq specjalnie oznaczone 

W celu ułatwienia matkom z dzieć­
mi do lat 4 i kobietom ciężarnym, po­
siadającym zaświadczenia . lekarskie, 
odnalezienia w pociągach wagonu, w 
którym jest wydzielony dla nich prze­
dział, Dyrekcja Generalna Kolei Pań 
stwowych zarządziła oznaczenie tych 
wagonów za pomocą tablic wskaz:uią· 
cych· relacje i kierunek jazdy pocią· 
gu, przekreślonych czerwonym pasem 
ukośnym. 

Niezaletnie od t~go oznaczenia w 
oknach specjalnych przedziałów bę­
dą :Znajdowały ·się tablice z napisem: 
„Przedział dla matek z dziećmi do 
lał 4 i kobiet ciężarnych". 

sklepie. (b) 

-~ft-BfU\N~ 

Maleńka prośba 
Od dłuższego już czasu jadam 

obiady w stołówce akademickiej, 
która nosi nazwę „Gęsie Pióro'". 
Jestem z niej bardzo zadowolony, 
zwłaucza od chwili, kiedy Mini­
sterstwo udzieia jej specjalnych 
dotacji. 

Bo to i obiady znacznie się po· 
tepszyły i porc,Je zwil)kszyły itd. 
Do te~o wszystkiego brak tylko 
niestety właściwego „obramowa­
nia": czystość lokalu pozostawia 
mianowicie trochę do życzenia. 

O ile przyjemniej by się tu ja­
dło, ~dyby np. częściej niż dotych 
czas zbierano naczynia ze sto· 
łów, gdyby ceratę na stolik11cb 
od czasu do czasu wytarto jakąś 
ścierką itd. 

Z taką właśnie maleńką prośbą 
zwracam się do kierownictwa sto 
łówki syty, ale spragniony czy­

Koncert no życzenie w mieszkaniu 

Utwory polskich kompozytorów 
nagrane na płytach gramofonowych Inauguracyjny wykład w dniu dzi 

slejszym, tj. 17 bm. o godzinie 16 
pt. „Praca jako podstawowy waru­
nek istnienia i rozwoju społeczeń· 
st wa 1 udzkiego" wygłosi mgr Julian 
Tuwim. dyrektor DOSZ. 

Obszerny repertuar utworów 
muzycmych polskich kompozyto­
rów zatwierdziła Rada Muzy­
czna, przeznaczając je do nagrań 
płytowych na I półrocze 1951 ro­
ku. W repertuarze znajduje się 
około stu pozycji najwybitniej­
szych twórców ,;perowych i sym­
fonicznych nie tylko dawnych, 
lecz i współczesnych. 

Nagrania symfoniczne wyko­
nują orkiestry: katowicka pod 
dyrekcją G. Fitelberga i J. Kren· 
za, poznańska pod dyr. St. Wi­
słockiego i warszawska pod dyr. 
S. Rowickiego i O. Straszyńskie­
go oraz orkiestry radiowe pod 
dyr. A. Rezlera, St. Rachonia, J. 
Gerta. 

Wśród nagrań jest dużo utwo-

„Strasznego Dworu" i „Verbum 
nobile", oba koncert~' fortepia­
nowe Chopina, koncert skrzyp­
cowy Karłowicza, „Step" Noskow 
skiego, kon~rt skrzypcowy Wie­
niawskiego, Lrzy poematy symfo­
niczne Karłowicza, utwory Szy­
manowskiego, T-turpińskiego, Els­
nera, Żeleliskiego, a z obcych -
Griega, Kalmana, Lehara, Do­
stala, Gounoda, Rossiniego, 
Meyerbeera itd. 

-···------------
Uspołecznione 

pun~ły usługowe 
w woj. łódzkim 
Zwią;:ek Spółdzielni Pracy Usług 

R ó żnych przystąpił ostatnio do za-
Sporo jest utworów lekkich i k!adaitia swych placówek także na te 

pieśni masowych kompozytorów rcnte województwa łódzkiego. Są to 
radzieckich. Utwory poważne lak zwane punkty uniwersalne, w 
kompozytorów radzieckich i ro- skład których wchodzą: zakład fry· 
syjskich będą tłoczone w wy.- zjcr~ki, pralnia, pracownia szklarska 
twórni warszawskiej z radzie- i ;:egarmistrzowska. 

h Punkty takie otwarto już w Kon-
ckic matryc, które otrzymamy >tantynowie, Szadku i Zduńskiej Wo-
wprost z ZSRR. Będą to nagra- li. \Y/ Piotrkowie natomiast czynna 
nia naJ'lepszych 1'rkiestr soli- i' cs • · t · · .. ·, pterwsza na erenie WOJ. praco· 
stów. lwnia. dentystyczna. (r.J 

S.tudent UŁ. I rów Moniuszki, m. in. cała opera 

---------------- Flis, uwertury do „Halki", 

stości. 
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WWS·CDKA 3:0 
„EXPRESS !LUSTROWANY'' 

,.Bezdonani"' .sportowcq 

Półłinał hokejowy 
o puchar ZSRR BEZ SALI I BOISKA 

Na stadionie Dynamo (){]był się !)Ó!fi 
nałowi m('rJ. o Puchar ZSRR w hoJseju 
kanarlij•kim. Mistrz ZSRR na 1%1 r. 
drużyna WWS spotkał >ię z Zl"Ploroc;i;­
nym mislncm - zf'sq10łem CDK.\. 

radzq sobie jak mogq łódzcy Kolei arze 
2\focz zakończył się z1~·yóęst\>em )VWS 

- 3:0. 
Ośmiu przeszkolonych instruktorów nie moie rozpocząć pracy 

W nastę.pnym nH•czu finał1>wym WWS 
spotka się ze zwycięzcą cln1gi.-go półfina 

łu Dymano - Skrzydła Sowietów. 

Nie bij po „puść" 
Bokserom ŁKS Włókniarza 
przyznano zwycięstwo 11 :9 
nad Kolejarzem (Poznań) 

Komisja PZB w Warszawie rozpatry­
wała protest bokserów LKS Włókniarz 
,Jo;,,;ny odnofoie mecz.u z Kole,ial'zem 
(l'oznań), 

SPO - treścią naszej pracy sporto wej! 
SPO-podstawą sportu wyc<zynowego! 
Zdobycie SPO powinno stać się cekm dążeń każdego członka koła i ze· 

społu sportowego! 

ZS Kolejarz w Łodzi należy do rzę· kowca, zwiększył się zakres naszef1o 
du tych, o których najmniej się czyta zasięgu. Przejęliśmy bowiem koła 
i słyszy. Czyżby tam praca kulała? PKS, Poc<:tę II oraz Pocztę i Tele-

-- Nie jest tak ile - uspakaja nas graf. Gdy wykomimy wszystkie for 
n11. wstępie sekretarz Rady Okręgo- maJ.:11uści ·Z\\ iązane z przejściem 
wej ob. Czekalski. - Nie zapominaj- tych kół, praca ruszy z miejsca. 
cie, że teren działania naszej Rady - A jak wyglą-
Okręgowej nie pok<ywa się z terenem ~.. da sprawa gimna· 
województwa jak to jest w innych : r 1tyki? 
Zrzeszeniach. Naszym terenem dzia- ~ - Gimnastyka w 
lania jest teren DOKP Łódź. " . Lodzi?... No, ta 

- Czy to ma jakieś 7!asadnicze ma 'f~. ,~ (._ ....... " na razie śpi. 
czenie? -. - Czemu to przy 

.~~ pisać? 
- A tak. Najtrudniejszym na przy ~ _ Brakiem sal. 

w,_-nik hrl<mi~ł kład dla nas ter m d "ał . j t t ene z1 an1a . es e Nasi' c~łonkowie 
11·:9 na kor7.\' ,;Ć Ko L d · ' • h · · 1 ~ . 1en o z1, w m1as.ac prowmciona • nie mai·ą ódzie cwiczyć. ,,Kolei'arz" 
lejarza., ale komisja nych natomiast jak: w Lowiczu, Piotr " 
uanęła na ~t.inO\d•- k • K t · R d k "d jest przecież najbardi;iej upośledza· 

owie, u me, a oms u IL • praca nym zrzeszeniem w Lodzi. 
ku, że zawodnika Ta idzie znacz.nie szybciej naprzód. Tam 
larka z Pozr.ania " mamy dość poważne osiąf1nięcia. - Pod jakim względem? 
"adze półnężkiej - Dlaczego w Łodzi jest najtru- - Mamy wprawdzie do dyspozycji 
trzeba było Z(ly,kwa dniej. Na jakie przeszkody tutaj na· pewną ilość godzin w sali MDK, ale 
lifiko\\aĆ, a nie o gł o trafiacie? to wystarczy zaledwie na zapewnie­
sić jego zw) cięzcę. - Na trudności nie do zwalczenia. nie treningów drużynom piłki ręcznej. 

Talarek wymierzył cio• po komrnrlzic Przeprowadzamy obecnie, jak wszy>- Sala w szkole ZZK przy DOKP nie 
•. ~to11" i nie wolno było wyliczać leżące cy zresztą, akcję zdobywania norm odpowiada }lotrzebom sportu, wię<: z 
go na de~kach bokseca Włókiuarr <' Gie na SPO. W łyżwiarstwie poszło te ~imna.styką nie możr.my ruszyć z 
ragę. I nam dobrze i w Łodzi i n~ prowincji. mieisca. Gdy mówię, że my, Kole· 

Spotkanie to llweryfikowano 11 :9 na Zdołaliśmy nie tylko uzyskać wyzna· jarz jesteśmy w Lodzi najbardziej u-
korzyść Włókniarza. czone nam przez Radę Główną limi- pośledzeni, nie ma w tym cienia prze-

Na narty! 
Włókniarze zdobywają 
normy na SPO 

ł}, ale nawet przekroczyć je. W te- sady. Mieliśmy skromne boisko przy 
renie na przykład normy w jeździe ul. Nawrot, ale odebrano je nam, cho· 
szybki~j uzyskało i70 łyżwiarzy. ciai nikt nie pomyślał, że należało 

- A ile kół sportowych ma Ko· poczekać z likwidacją tego boiska do 
lejarz w Lodzi 7 chwili wybudowania nowego, nie· 

- Dotychczas mieliśmy dwa koła, I zbędnego obiektu. Teraz nie mamy 
ó\le obecnie, po zlikwidowaniu Związ sali, a w lecie nie będziemy mieli 

j boi«ka. Bezdomni sportowcy.„ 
- Ładna perspektywa. Nie ma co.„ 
- O to właśnie chodzi. I jak w ta-

kich warunkach propagować masowy 
sporl wśród naszych członków? Na 
prowincji jest nieco lepiej, tam ma­
my ręce rozwiązane. W Kutnie na 
przykład wydzielono część byłej pa­
row-0zowni na mała sale, żeby spor­
towcy mieli dach nad głową. Wpraw 
dzie wystąpiliśmy do WKKF z wnio 
skiem o 1>rzydzielenie nam sali, ale, 
kto wie. jaką. odpowiedź otrzymamy. 
Naturalnie, gdy coś uzyskamy, ruszy 
my ;r, kopyta. Przecież 8-miu prze­
szkolonych instruktorów, którym nie 
m1>żemy stworzyć warsztatu pracy, 
tylko czeka na to, żeby akcję zdeby 
wania norm na SPO 1>rzez sportow­
ców-kolejarzy wprowadzić na wła­
ściwe tory, a robocie nadać odpowied 
nie tem1>0 - kończy wywody nasz 
rozmówca, 

A więc pomóżcie „Kolejarzom". 
Niech zdobywają odznakę SPO jak to 
czynią sportowcy innych zrzeszeń. 

(Rm.) 

To się nazywa- praca! 
Plan szkolenia 
przekroczony w Poznaniu 

\V/ ramach przygotowania kadr 'or 
ganizatorów SPO oraz działaczy i sę· 
Jziów - WKKF w Poznaniu prze­
szkoli! w roku ub. na kursach szkol~­
nia vrstc,nnego 2056 osób, wykonując 
plan s7kokniowy w 114,5 procentach. 

Pokaz gimnastyczny 

Nr 4ł 

Nicj.cdnolcrotnie już pojawialy się 
r>.a. lamach pism dane dotyczące dzia 
!alności kola sportowego przy XV 
Gimn. i Liceum, ale ograniczaly się 
one niemal wyląc:::nie w podawaniu. 
wynikó1J z ·t11ch, ·czy innych spotkań 
siatkówek lub koszykówki. • 

Na t~j podstawie czytelnik móg!by 
dojść do wniosku., że kolo to żyje, 
pracuje ... że c::egoś wreszcie można 
od niego wymagać. 

Przypatrzmy się bliżej temu zagad 
nieniu, przypatrzmy się, czy tak jest 
w istocie. 

Gdy spojrzymy w „papierki" wy­
dać by się mogla, że wszystko jest 
piękne i ładne. Istnieje przecież pięć 
sekcji: koszykówka, siatkówka, bok­
serska, tenisa stalowego, a nawet te 
nisowa. Wszystkie one zrzeszafa po­
dobno okolo 100 czlonków. (?) 

Tak, zrzerzają 100 czlonków, ale 
pozą sekcją koszykówki, o której 
każdy wie i interesuje się jej spotka 
niami, inne są zapchnięte w kąt. Dla 
czego? 

Dlatego, że zarząd kola nie potra­
fi sprostać nalożonym nań obowiąz­
kom. Nie uczynil nic, żeby inne sek 
cje zyskaly popularność w szkole, 
żeby zainteresowal'!I swa pracą in­
nych 11c:niów 11iezr=eswnych. 

Widać z tego, że zurząd nie uczy. 
nil nic, żeby u.masot:Jić sport, co jest 
przecież glównym celem jego d.zia· 
lalności. Winić należy nie tylko za• 
rząd lecz i kolo ZMP za brak wspól 
pracy. 

Ten stan rzeczy musi ulec popra­
wie. Dlatego to przed kilku dniami 
dokonano wyboru. nouJego zarządu 
Kola, r>a czele którego stanql kol. 
Stadnicki. Nowy zarząd powi;iien 
energicznie zabrać się do pracy i nie 
po.:wolić c::.lonkom na lekceważenie 
di1scypliny sportowe;;. co niejedna.. 
krotnie się zdarzalo. Obok k0l. Stad 
nickiego w sklad nowego .:arzqdu 
weszli kol. kol.: rvójcik, Langiero­
wicz, Pytliczek, Ign.aszek, Ceglarski 
i Harwat. 

Korespondf'nt .. E.rnressu n." 
Alfred Łukowic: 

G,.-ałtowny nawrót I 
zinw i do<ić ohfite 
opad) mieine ra-

urządza jutro łódzkie Ogniwo / 
. Pro.iekt•~wany pokaz·l(imnast}!'r-~" _łórlz Sekcja pływacką 

kt<':?;O 0;(mwa na p<'wno przyczyni się w :'I . 
do6r.ie nutrajają 
zwolenników nar­

dużt>j 1~1ier~e _do ~alszrj. pnµularyrn('ji organ1zu1ą 
li' Lorlz1 te.1 p1rkneJ gałę1.1 ~portu. zs Bud· owiani· riar•1'1 a. 

O ile spr7.)'.ia.iąrc 
'' arunki utrz) mają 
~ię do niedzieli ZS 
\\łóknial'z zamierta 
przeilrowadzić na te­
renach narviurskił"h 
w Łagiewnik11d1, o-
bok Leśniczówki 

próby na SPO, a dla pocz.ątkujących na 
ukę jazdy na nartach. Instruktorzy udzie 
lać będą "·skazówek po<:zątkującym nar 
C\ar1.0rn. Pnn.ątek o godz. 10. 

Nowy _ „ZWYCI$STWO" _ go- Rodzeń$tuJo Marianna 

dz ina 15. 
Im. Stefana Jaracza - „PAN 

#; 
. ·:·;·..:·.·· .-x ... 

Laszlo Nagy (Węgry) demo11sLrujq 10 Poiaru. wysoką 
•kl<USę ja:dy figurowej. 

GELDHAB" - 15. RODZINA - 19. Czwarty dzień w Oberhofie 

Będzie to pokaz gimna•ti·ł..i pr7yrr.q-

1lowd i. '"i\nej ora1, - co w td chwi\i 
je•t 11ajaktual11iejsze i naj11ażn1ej'Ze 
gim11a,1yki wd10dz;iccj w >kład prób o­
ho11 i1,1z11jących norm na SPO. 

\\7 poh.azie "cźmie udział Zt''lli1ł mę 
'ki i żeński ze Skidiń~ką na czele. Po­
kaz oclbęclzie się w sali przy ul. Pogo 
nowskiego 82 w niedzielę o gorlz. 11. 

Poszukiwani pracownicy 

Powszechny „W~ZORAJ I 
PRZEDWCZORAJ" - 19.15. B k k 10 t 
19~~~tr żydowski - „RODZINA" U O WS I • y 

Ekspozytura Wojewódzka Cent.rali Tek 
stylne.i w J,odzi, 1n·zy ul. Piotrkowskiej 
78, leł. 221-97 podaje do wiadomości 
w~zystkim Urzędom i Instytucj(}m na te 
renie wojewódzn1•a łódZ1k.iego, że zamó 
wienia na towary włókiennicze na 1951 
rok z rozbiciem ną kwartały należy skla 
dać w · Branżow)"ch Hurtowniach Wo­
jewódzkich w 09tatecznyrni term.inie do 
d,nia 20.ll. br. Zamówiema 7.głoszone po 
wyznaczonym terminie nie będą realiZ-O 
11a11c. Bliższych informacji udz1cfo Ek5 
pozytura. 132 Osa - ,,ZŁOTE ·NIEDOLE" 

19.30. 
L'1tnia - „SWOBODNY WIATR" 

- 19.15. . 
Pinokio - ,.PRZYGODA MISIA 

ŁAZĘGI" - 17. 

fH.INA 
ADRIA - Biały kieł - 16, 18, 20. 
HAJKA - nieczynne 
BAŁTYJ{ - Leśna opowieść - go· 

dzina 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program· aktualności 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
li EL - t<ino nieczynne. 

Bieg' na 18 km. wygTał Cardal (Czechosłowacja) 
\V <lalszyID ciągu II Narciar~kich Mi­

strzostw Niemieckiej Republiki Dcmo­
kr..atyc2mej rozegrano konkurencjt- biego 

11 e: 13 km, 5 km w 
konkurencji kobiet 

i 8 km w 
0

kn11kme11 
cj1 juniorów. 

W biegu na 18 
km snkces odnieśli 
zawodnicy «Zechosło 
11accy, zajmując trzy 
pierwsze miejsca. 
Zwyciężył Cardal -
1 :13 :31 przed Me-

hlichem - 1:14:31 i Simounkiem 

hyl Wicsen.hcrg - 1 :21 :04 przed Lindem Inspektorów Masarń, inspektorów 
laubem - 1: 21 :40. żywienia ZbiQrowego, kierownika 

W bieJl:u na 5 km w konkurencji za- Sekcji żywienia Zbioroweg0, kierow 
woclmc/.ek zagranicznych zwyciężyła Lel nika Sekcji Piekarń, planistów, ma­
kova CSR - 23 :09 przed Weissheutelo szynistki zatrudni Centrala RolnL 
vą <::SR - 24:38 i Sttywwą - 26:05. cza Spółdzielni „Samopomoc Chłop 

Tytuł mistrzyni NRD zdobyła Wocll ska" Oddział Okręgowy. R eflektuje 
ner - 26:13 przed Wittmarm - 27 :23.1 my na siły wykwalifikowane. Zgło­
Zeszłoroczna mistrzyni Ublik ?.ajęła do szenia wraz z życiorysem należy k;~ 
picro trzecie miejsce z wynikiem 27 :39. rować: Łódź, ul. Próchnika l , pokój 

W biegu na 8 km w konkurencji ju- 314 w godz. od 9 do 13-ej. 1 ~1 
niorów zwyciężył Bnchholz NUD 32 :26 . 

Zastępcę głównego księgowego i kal 
przed Hermenncm i Holmem NUD. kulatora zaangażują natychmiast 

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Ko • MUZA - Poszukiwacze złota 
godz. 18, 20 

POLONIA - Pierwszy start -
18.30, 21. 

PRZEDWIOSNIE - Złodzieje ro­
werów - 18, 20. 

16, 1 :16 :10. Na czwartym miejscu uplaso­
wał się zawodnik rumuński Fra!ila z cza 
sem l :18 :05. 

EKIPA LODZI 
wyjechała do Lublina 

mistrzostwa Polski 

~metyczneg-o Wyti·órnia „Pixin", 
Łódź, ul. 22 Lipca 15-17. 129 

Wykwalifikowanych tokarzy, ślusa­
rzy na wykrojniki, konstruktorów na 
przyrządy i narzędzia zatrudnią na­
tychmiast Łódzkie Zakłady Kinote· 
chniczne w Ło.dzi, ul. Nowotki 41. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 

REKORD - Sen o miłości - 18, 20 
ROBOTNIK - Muzyka i miłość -

18, 20. 
ROMA - Goo.I - godz. 18, 20 
STYLOWY - Przygody Nasredina 

- godz. 18, 20 
śWIT - Kłopoty ref. Trziszki -

godz. 18, 20 
TATRY - Hrabia Monte Christo Il 

seria - 16, 18, 20. 
WISŁA - Rada bogów - 15.30, 18, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Swiniarka i pas. 

tuch - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Hrabia Monte Chri­

sto - I seria, - godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Knoek-out - 18, 20. 

Z zawodmków polskich Buknw.ki za-
jął 10 miejsce z wynilkiem 1 :21 :21, 11) na 
Tajner - 1:22:51, 13) Kula - 1:26:03, W dniach 17 - 1.,8 (sabota i niedzic 

la) odbędą się w Lublfalie i.ndywidual 
ne rni strzos1'wa Polski w tenisie stoło­
wym. Z ramienia (}kręgu łódzkiego w m 'i 
strzoshvach udział wezmą: Ki·ygier 1 

Szofcl ze Spójni, Krzyaik i Grzelczyk z 
LKS Włókniarza oraz Pacak Kobylec 
ki ze Spójni (Tomaszów). 

Tytuł mistrza Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w tej konkurencji zdo-

I n„~f ł~~'~: "z!~dów I 
Wodociągów i Kanalizacji w Ło­
dzi podaje do wiadomośd, że od 
dnia 19. IL 1951 r . kasa przyj­
mować będzie wpłaty w siedzi­
bie Dyrekcji, ul. 22 Lipca 5, par­
ter. 135 

* * * 
Walue zchranie ŁOZTS 1>dbędzie się 

w niedzielę 18 bm. w sali sekcji sporto 
wyeh ul. Piotrkowska 67. Początek obrad 

~ godz. 9.30. 

Pers·onalny. 137 

Dwie wykwalifikowane dziewiarki 
potrzebne. Kopcińskiego 67. 142 

Kierownika finasowego. kotoniarzy, 
napychaczy, łączarki, stopkaTZy na 
maszyny okrągłe oraz robotników go 
spodarczych przyjmą od z:naz Za­
kłady Przemysłu Pończoszniczego 
im. Fr. Zubrzyckiego w Łodzi, ul. 
Nowotki 163. Zgłoszenia do Działu 
Personalnego. 136 

\V Lothi powstaje jeszrze j„r] a !ek 
t'ja pł~wacka, 1lo organizac_ii której 
przyel'lpilo ZS BudowlaLi. Treni11gi pro 
"a1łzi('. będzie in>truktor Dec. 

Zapi•y chętnych przyjmuje ockreta­
riat ZS Budowlani (ul. Kili1iskiego 123) 
w poniedziałki, i<rody i piętki każdego 
tygodnia w godz. 18-20. 

Y ra:iacz na gilotynę, liczarka papieru i 
gomec ~otrzebni do Spółdzielni Pracy, 
Drukanua Wytw. Opak. i Etykiet Tło­
czonych w Lodzi, ni. Piotrkowska 157 . 
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Inż. górników lub tec. "'lików na sta­
nowisko Kier. Robót Górniczych -
wy_magana .kilkuletnia p1 ,d;tyka. 
Inz. mechaników lub techników na 
stanowisko Głównego Mechanika -
wymagana kilkuletnia praktyka. Inż. 
elektryków - wymagana kilkuletnia 
praktyka. Inż. chemików - wyma­
gana kilkuletnia praktyka. Techni­
ków górniczych - wyma"'ana kilku­
letnia praktyka. Elektro1~onterów­
wymagana kilkuletnia praktyka. To­
ka;.·zy, spawaczy, ślusarzy, maszyni­
st~w normalnotorowych, maszyn.i· 
st,ow d? ~aszyny '.VYciągowej, górni 
kow, c1esh zwrotmczych, manewro­
wych, szefa administracyjno-handlo­
w.ego, k.ierown!ka kosztów własnych, 
k1e~owmka księgowości, . kierownika 
małą.tku stałego, kierownika księgo­
wos~1 materiałowej, księgowych, ra­
chnu~t1:zów, wy~wa!if_ikowanych pra 
cowm~ow w dz1edzm1e zaopatrzenia 
n~ate~·1ałowego, maszynistki, stenoty 
p1_~tk1 z_atrudnią od zaraz Zakłady w 
\\> 1lk.ow1e Dolno-śląskim, pow. Zło­
t?rYJa. Warunki placy do omówie­
ma na miejsc.u, 111'eszkanie zapew 
n~one. ?odama wraz z życiorysem 
kie1·owac pod adresem: Złotoryja 
D-śl. - skrytka pocztowa: 25 lub 
26. 140 

Kierownika Inwestycji z kwalifika­
c.1ami i praktyką, biegle maszynist­
~o,, wysoko wy.k,~alifikowanych piani 
- tow, pr'.lcowmkow do straży prze­
mysło~eJ oraz robotników gospodar 
~Z_Ych i transportowych poszukują. 
ZJednoczone Zakłady Przemysłu Gu· 
mowego w Łodzi. ul. Limanowskiego 
156. Zgłoszenia o• obiste do Działu 
Personalnego. 139 
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